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KTO ICH POWOtAt
0 dzisiejszej formie konsultacyjno doradczej w KM HiL 

rozmawia z Bronisławem MATUSZCZYKIEM - Jerzy Danek

— Od czasu powołania w hu­
cie Społecznej Komisji Konsul­
tacyjnej minęły już trzy miesią­
ce. Jest to i dużo i mało. Czego 
w tym czasie, w największym 
oczywiście skrócie. zdołaliście 
dokonać?

— Najważniejszą sprawą, któ­
rą mamy za sobą, to okrzepnię­
cie organizacyjne, tak komisji na 
szczeblu Kombinatu jak i komi­
sji powołanych w zdecydowanej 
większości komórek organizacyj­
nych. Tu warto przypomnieć, że 
mimo polecenia służbowego dy­
rektora naczelnego z 29 kwiet­
nia br., w czterech jednostkach 
organizacyjnych huty komisje 
do dziś nie zostały jeszcze po- 
wołane-

Ogółem poza SKK Kombinatu 
działa 26 komisji w poszczegól­
nych komórkach organizacyj­
nych. takich jak TH. TO i in. 
Zajmują się One wieloma bieżą­
cymi sprawami nurtującymi za­
łogi danych jednostek.

Przebrnęliśmy więc okres naj­
trudniejszy. w czasie którego 
niejednokrotnie pytano nas: kto 
was właściwie powołał i w ja­
kim celu? Trzeba było rozwiewać 
liczne wątpliwości, tłumaczyć, że 
SKK jest potrzebna zarówno dy­
rekcji Kombinatu jak i załodze. 
Chodzi bowiem przede wszystkim 
o przygotowanie załogi i dyrek­
cji wraz z kierownictwami po­
szczególnych jednostek organi­
zacyjnych do działalności samo­
rządu pracowniczego. Komisja 
nasza jest organem przejściowym 
między istniejącą poprzednio 
próżnią. a samorządem pracow-

niczym, który będzie wybrany 
Można postawić pytanie: co lep­
sze, działanie wyłącznie admini­
stracyjne mogące przybrać cha­
rakter autokratyczny, czy 
łanie przedstawicielstwa 
opiniującego w jej imieniu 
sultującego najważniejsze 
sięwzięcia dyrekcji? Te trzy mie­
siące pracy, które mamy za so­
bą dowodzą niezbicie, że Komi­
sja jest potrzebna, że glos jej 
jest brany pod uwagę przy po­
dejmowaniu różnych decyzji.

— Jakimi sprawami zajmowa­
liście się do tej pory?

— Dotychczas konsultowaliśmy 
z szerszymi kolektywami załóg 
dowozy pracowników do huty i

powo- 
załogi 
i kon- 
przed-

(Dalszy ciąg na s. t)

rzyżówka-gigant, zamieszczona 
numerze „Głosu Nowej 
cieszyła się wielkim zain­

teresowaniem. Otrzymaliśmy 669 
prawidłowych rozwiązań hasła, któ­
re brzmi: ..NIE MA NIC SŁODSZE­
GO NAD ŚWIATŁO PRAWDY ".

Na zebraniu kolegium redakcyjne­
go. w dniu 13 sierpnia br. odbyło się 
losowanie nagród, dokonane przez 
naszą współpracownicę — Urszulę 
Koper. Tym razem szczęśliwymi lau­
reatami konkursu i wkrótce posia­
daczami cennych nagród okazali się:

Z plenarnych obrad Komitetu Fabrycznego PlPB

Kołlofwałiimy iwyodył

Jedną z najważniejszych, wręcz pod­
stawową slerą działalności partii jest 
jej praca ideologiczna ze s.wymi człon­
kami. W ostatnich latach o prawdzie 
tei jakby w PZPR zapomniano, ekspo­
nując inne, przynależne jej w naszym 
kraju funkcje. To rozbrojenie ideologi­
czne legło u źródeł obecnego kryzysu, 
stało się przyczyną porażek w walce 
z politycznym przeciwnikiem.

Partia musi do ideologi, źródła swej 
s' y. powrócić.

Takie hasło przyświecało uczestni­
kom środowego plenum KF PZPR. 
Wzięli w nim udział m, in. I sekretarz 
Komitetu Krakowskiego Krystyn DĄ­
BROWĄ i dyrektor Ośrodka Badań 
i Kształcenia Ideologicznego Julian 
WIELGOSZ.

Dokonano oceny działalności srzkole-

niowej prowadzonej w hutniczej orga­
nizacji partyjnej w roku 1981/1982. 
Stwierdzono, że okres ten trudno za­
liczyć do udanych. Zajęcia z kandyda­
tami często nie odbywały się z powodu 
niskiej frekwencji. Rozmaicie przebie­
gała realizacja, planów dotyczących 
przeprowadzenia przez wszystkie POP 
i OOP przynajmniej 4 zebrań o tema­
tyce ideologicznej. W organizacjach 
małych, mnie' aktywnych i prężnych, 
zebrania takie odbywały się sporady­
cznie. Pozytywnie oceniono natomiast 
działającą przy KF filię Wieczorowego 
Uniwersytetu Marksizmu i Leninizmu. 
Wszyscy jego słuchacze, którzy rozpo­
częli studia w 1981 roku ukończyli je.

(Ciąg dalszy na str. 2)

1: Anna Zakrzewska, os. Niepo­
dległości 6/210. 31-861 Kraków — 
dwutygodniowe wczasy w Krynicy 
dla dwóch osób w terminie od 
1 września;

2—4: Wiesław Wojtyslak, os. Zło­
ta Jesień 459, 31-826 Kraków:
Grażyna Windelbandt, os. Szkolne 
23 32. 31-977 Kraków; Krzysztof Mo- 
roń. os. Strusia 7 195, 31-808 Kraków 
— nesesery podróżne;

5: Danuta Zajac, os. Centrum 
..A" bl. 2 57, 31-923 Kraków — kar­
ta wolnego wstępu na obiekty spor­
towe i imprezy KS Hutnik do koń­
ca 1982 r.;

6—10: Grażyna Mika. os. Wyso­
kie 1 27. 31-818 Kraków; Helena Bc-

(Ciąg dalszy na str. 2)

SIERPNIOWA MIESIĘCZNICA

W najcięższych wydziałach
IB) W czasie przedłużających się 

upałów obsługa baterii koksowniczych 
należy do wyjątkowo uciążliwych. 
Pewną poprawę uzyskano tam ostatnio 
dzięki uzupełnieniu braków załogi.

Foto: KAW — A. WIERZBICKI

W ubiegły piątek wieczorem I w 
sobotę Nowa Huta znów znalazła się 
na falach eteru całego świata. Wy­
mieniły nazwę naszej dzielnicy • a- 
merykańskie. angielskie i inne za­
chodnie radiostacje w swoich serwi­
sach informacyjnych. Powodem tej 
wątpliwej sławy były wydarzenia 
13 sierpnia. Jak wiadomo, przybyli 
z zewnątrz organizatorzy zgarnęli 
niewielki odsetek pracowników 
opuszczających przedpołudniową 
zmianę w Kombinacie, by przema­
szerować w kierunku Placu Central­
nego, a następnie w rejon Teatru 
Ludowego. W końcowej fazie zbie­
gowisko liczyło kilka tysięcy ludzi. 
Po trzykrotnym. bezskutecznym 
wezwaniu do rozejścia zostało roz­
pędzone przez siły porządkowe. Kil­
kunastu najbardziej agresywnych 
prowodyrów aresztowano. Taką — 
z grubsza — relację podały miejskie 
i krajowe publikatory i jak potwier­
dzają to liczni świadkowie i obser­
watorzy zgodna jest ona z prawdą.*  

Darujmy sobie liczby podane z tej 
okazji przez zachodnią prasę 1 ra­
diostacje. Jak zwykle sporo w nich 
fantazji, a może tylko — określając

to delikatnie — niedoinformowania. 
Ważniejsze jest to, iż informacja ta 
utwierdziła słuchaczy i czytelników 
na Zachodzie w przekonaniu, że No­
wa Huta stanowi jedno z krajowych 
ognisk czynnego protestu wobefc 
władz naszego pSństwa. wbrew po­

Czemu dojazd do pracy 13 sierpnia był trudniejszy ?

Czy tylko głupota?
13 sierpnia br. z zajezdni w Nowej Hucie nie wyjbehało we wczesnych godzi­

nach rrfinych ponad 20 składów tramwajowych. Przyczyną tego nie był strajk 
motorniczych, jak niektórzy próbowali to sobie wyjaśnić. Powodem nieobecno­
ści pociągów na torach tramwajowych miasta była zwykła ludzka głupota.

Mnożą się w naszym kraju rzekomi obrońcy uciemiężonego narodu. Tak sie­
bie sami nazywają, a ich działalność powoduje zakłócenia i tak skomplikowa­
nego codziennego życia Polaków.

Obrońcy ci w nocy z 12 na 13 sierpnia w sposób wręcz ohydny pomalowali 
wozy tramwajowe farbą. Tramwaje w tej sytuacji trzeba było zatrzymać w za­
jezdni do przywrócenia im normalnego wyglądu. Podobno sprawcy tego skan­
dalicznego czynu są członkami KPN, czyli organizacji występującej w imię 
wolności i dobra narodu. Na oym polegać ma to dobro? Bardzo łatwo się do­
myśleć.

(Ciąg daUzy na str. S>

dejmowanym przez te władze posta­
nowieniom i decyzjom. Przemarsz — 
niezależnie od mnożnika jakim ,.o- 
siągano" liczebność jego uczestni­
ków — był faktem.

(Ciąg dalszy na str. 2)
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• SYTUACJĘ FINANSOWĄ Tranebu- 
du bada przedstawiciel Okręgowego Za­
rządu Dochodów Państwa i Kontroli Fi­
nansowej. Celem tej operacji jest okre­
ślenie prawidłowej wysokości dotacji ze 
strony państwa, ustalenie czy jest ona 
wystarczająca czy też zawyżona.

• NOWA HUTA posiada 4,5 tys. nau­
czycieli. Sytuacja mieszkaniowa wielu z

Partia wraca do źródła dla swej siły
• W KOMITECIE FABRYCZNYM 

PZPR w HiL odbyło się — z udziałem 
sekretarzy wydziałów — spotkanie z dy- 
rek torami przedsiębiorstw handlowych, 
Bakładów mięsnych oraz kierownikami 
wydziałów handlu — z Krakowa • dziel­
nicy. Tematem narady były sprawy za­
opatrzenia dziennicy i Kombinatu w arty­
kuły żywnościowe a także złej jakości 
■wędlin i wyrobów nabiałowych oraz kom­
pletnego braku wędlin z podrobów. Za­
proszeni goście odpowiadali na liczne py­
tania i uwagi zebranych. Generalnie 
stwierdzono, że trudności z zaopatrzeniem 
■ą ogromne i mimo usilnych starań, w 
najbliższej przyszłości nie należy spodzie­
wać się ewidentnej poprawy.

• KONIEC ANONIMOWOŚCI w kon­
ta*  lach petent (pracownik Kombinatu) — 
administracja i komórki funkcyjne obsłu­
gujące załogę HiiL. W najbliższym czasie 
wszyscy pracownicy załatwiający 
sprawy pracownicze w Kombinacie będę 
mieli nie tylko na drzwiach pomieszczeń 
wizytówki, ale i zakres spraw, które za­
łatwiają. Podobne identyfikatory znajdą 
się na biurkach w pokojach wieloosobo­
wych. Chodzi o to, by podejmowane 
decyzje nie były bezimienne, obcią­
żające cały dział, służbę, często całą ad­
ministrację huty. „Imienność” decyzji 
bądź sposób załatwiania pracowniczych 
spraw nie tylko przyspieszy ich tok, ale 
również zobliguje mniej sumiennych do 
rzetelnego i odpowiedzialnego traktowa­
nia swoich obowiązków.

• KOMPLEKSOWA KONTROLA SIŁ 
ZBROJNYCH ifazpocznie od przyszłego 
tygodnia czynności służbowe w woje­
wództwie miejskim krakowskim. Jak in­
formowały publikatory podobną lustracją 
objęte było ostatnio województwo nowo­
sądeckie. Niezależnie od funkcjonowania 
wielu instytucjonalnych form kontroli, 
wojskowe mają wyjątkowo duży autory­
tet zaś rezultaty ich działania są wielce 
obiecujące.

• NA KIEPSKĄ JAKOŚĆ chwalonej 
dotąd ..Kryniczanki” skarżą się pracow­
nicy Walcowni Blach Karcseryjnych. Na­
pój ten jest ostatnio wyjątkowo niesmacz­
ny, a w butelkach pływają często jakieś 
podejrzane męty.

A może jest te sposób, by hutnicy polu­
bili wreszcie wodę mineralną s własnej 
wytwórni?

• OCENIE PRACY UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO i Klubu Młodych po­
święcone było wyjazdowe posiedzenie 
prezydium ZF ZSMP HiL. Stwierdzono 
dobrą pracę UR, chwaląc m. ta. bogatą 
gamę oferowanych młodzieży kursów. W 
działalności Klubu jest natomiast jeszcze 
■wiele niedostatków.

• BEZ ZAKŁÓCEŃ PRZEBIEGA PRO­
DUKCJA profili giętych w Zakładzie 
Przetwórstwa Hutniczego w Bochni. W 
ciągu 17 dni sierpnia wykonano prawie 
80 proc, planu w tym asortymencie. O- 
późnienla notuje się natomiast w produk­
cji blach transformatorowych i prądnico- 
wych. Przyczyna: brak wsadu z Kombi­
natu i tuerytmiczne podstawianie przez 
kolej wagonów do wywozu golowych wy­
robów.

• NA WNIOSEK egzekutywy KI 
PZPR w Transbudzie naczelnik dzielnicy 
Zaakceptował propozycję przyznania dla 
przedsiębiorstwa terenu pod budownictwo 
Zakładowe. Transbud, budowlane przed­
sięwzięcie będzie realizował wraz 1 Bu- 
dostalesn-2.

• Z INICJATYWY Zakładowego Ko­
mitetu Odrodzenie Narodowego w Trens- 
budzie trwa zbiórka datków na pomruk 
.Matki — Polki”. Do tej pory zebrano 
już ok. 15 tys. zł.

(Ciąg dalszy ze ter. 1)

Zajęcia prowadzone przez pracowni­
ków krakowskich wyższych uczelni, do­
brze przygotowane pod względem fa­
chowym i merytorycznym, cieszyły się 
dużym uznaniem uczestników WUML.

Podczas plenum wytyczone kierunki 
działania w pracy ideologicznej eyklu 
1982 83. Sporo uwagi poświęcono za­
niedbanemu. tak dotąd szkoleniu kan­
dydackiemu.' Zasady ideowe i założe­
nia programowe PZPR, statui PZPR 
i leninowskie normy życia partyjnego, 
tradycje polskiego ruchu robotniczego. 
Oto główne zagadnienia jakie zamierza 
się podjąć w trakcie zajęć. Jak rzeki 
jeden z dyskutantów udział w nich jest 
dla kandydatów pierwszyrrf zadaniem 
partyjnym, ma im uświadomić ciężar 
obowiązków jaki przyjmują wraz z par­
tyjną legitymacją. Choć z drugiej stro­
ny, co podkreślił inny mówca, najle­
pszym szkoleniem były dla kandydatów 
wydarzenia i przeżycia minionych mie­
sięcy, a fakt wytrwania w chęci

SIERPNIOWA MIESIĘCZNICA
(Ciąg dal «ty ze »Ir. 1)

Piszę ten tekst bez emocji, w kil­
ka dni po 13 sierpnia. Oprócz włas­
nych obserwacji bogatszy jestem • 
wiele opinii pracowników Kombina­
tu, z którymi rozmawiałem na ten 
temat. Nie dobierałem rozmówców. 
Nie wszyscy co prawda podejmowali 
rozmowę na ten temat z dziennika­
rzem chętnie, ale zdecydowana 
większość spośród ogółu zgdCzała się 
na ujawnienie swych nazwisk w 
prasowej publikacji relacjonującej 
wynik opiniotwórczej sondy.

Generalna konkluzja moich roz­
mówców to nawet nie słowa potę­
piające bezmyślne i bezsensowne 
wmanipulowanie się w pochód spod 
bram Kombinatu kilkudziesięciu czy 
kilkuset młodych hutników. Sprowa­
dzała się do pytań: w czyim imieniu 
maszerowali, czy zdawali sobie spra­
wę decydując się na udział w tym

Czy tylko głupota?
(Ciąg dalssy ae ter. i)

Tysiące ludzi wczesnym rankiem czekało na ulicach miasta, aby jak najszyb­
ciej i wygodnie dojechać do swojego mielca pracy. Nic z tego! Czas odjazdu 
wydłużył się.

Zdenerwowani ludzie na przystankach pomstowali na czym świat stoi. Na 
kogo? Na socjalizm, na partię, na motorniczych, że żle jeżdżą, na MPK. A więc 
nie na tych i nie na to co było faktycznym powodem zakłóceń w komunikacji. 
Trzeba było przyjść i popatrzeć jak kobiety przez kilka godzin porządkowały 
tramwaje, rękami startymi często aż do krwi, zamiast po nocnej zmianie wy­
poczywać, iść do domów, mężów i dzieci. Usuwały skutki tego „politycznego", 
a ściślej chuligańskieggo wyczynu, by wyłączone pociągi tramwajowe mogły ru­
szyć na swe stałe linie. Komu ci rzekomi obrońcy wolności zrobili na złość?

Większość naszego społeczeństwa pragnie już żyć w spokoju. Zdarzają się je­
dnak ludzie, którzy tego spokoju nie chcą. Kim są? Czym się kierują, po­
dejmując podobne działania? Wielu takich z własnego otoczenia wskazać 
można palcem. Nie robimy tego. Dlaczego? Zapewne dla świętego spokoju, 
który jest tylko spokojem świętym, pozwalającym na to, że rosną nam święte 
krowy. Osobiście sądzę, że przyjdzie czas, w którym ludzie, w poczuciu odpowie­
dzialności za ki aj, swoich bliskich i znajomych, w sposób zdecydowany przeciw­
stawiać się będą tego typu działaniom, wskazując winnych, piętnując ich i elimi­
nując ze swych społeczności.

Pragnąc spokoju sami musimy sobie pomóc w tym. by osiągnąć ten stan mo­
żliwie najszybciej. Izolując prowokatorów, głupców i naiwniaków sądzących, iż 
•wymi wyczynami zahamują szybki i oczekiwany przez większość społeczeństwa 
»tan pełnej stablizacji życia. (OB)

nich pozostawia dużo do życzenia. 230 
osób nie me własnego dachu nad głową; 
000 mieszka w bardzo złych warur.kaah. 
Z uwagi na taki etan rzeczy Wydział 
Oświaty i Wychowania zajął się sprawą 
adaptacji 14 strychów. Czyni również sta­
rania o odzyskanie hotelu dla nauczycieli 
prsy osiedlu Handlowym.
• NA JEDNYM Z BUDYNKÓW w 

Nowej Hucie umieszczono tabliczkę z na­
pisem: ulica Komunistycznej Partii Pols­
kiej. Aby być w zgodzie z tradycjami 
polskiego ruchu robotniczego. a przede 
wszystkim z historyczną prawdą, należy 
ostatnie słowo nazwy ulicy zmienić ne 
„Polski”.
• JAK INFORMUJE Wydział Gospo­

darki Komunalnej Urzędu Dzielnicy lo­
katorzy mieszkań wymagających remon- 
ta mogą przeprowadzać go we własnym 

wstąpienia w szeregi PZPR wystarcza­
jącą tych ludzi rekomendacją. Niepoko­
jące jest tylko to, że niektórzy kandy­
daci są nimi już od dobrych kilku lat. 
Nadszedł chyba czas ostatecznej decy­
zji.

Odrębne formy zajęć przygotowuje 
rię dla młodych stażem członków partii. 
Powszechnym szkoleniem obejmie się 
jednak wszystkich. Istotnym novum 
jest planowana na 8 tygodni (25.10- 
17.12.) akcja politycznego kształcenia 
całej, poczynając od mistrzów, kadry 
kierowniczej Kombinatu, także bezpar­
tyjnych jej przedstawicieli. Jest to 
ogromne przedsięwzięcie, zważywszy, że 
dotyczy 2.000 osób. W trakcie obrad 
padł wniosek, by szkolenia takie 
przekształciły się w stały, obligatoryjny 
element polityki kadrowej partii.

Osobnym problemem jest zapewnie­
nie dla pracy Ideologicznej odpowie­
dnich wykładowców. Chodzi o to by 
byli to ludzie doświadczeni, obdarzeni 
umiejętnością skutecznej argumentacji 
1 nauczania sztuki argumentacji, pro-

ruchomym zbiegowisku, iż szkalują 
w oczach krajowej i światowej opi­
nii publicznej całą załogę Kombina­
tu, DAJĄ FAŁSZYWE ŚWIADECT­
WO?

Bardzo to sensowne i zasadne py­
tania.

Zdecydowana większość załogi 
przeciwna jest tym marszo-space- 
rom w jej imieniu. Nie tylko dekla­
ruje to w wypowiedziach. Kilkana­
ście dni temu grupa załogi odlewni 
przepędziła z terenu swego zakładu 
kolporterów ulotek nawołujących do 
manifestacji. Nie jest to przypadek 
odosobniony.

Jest ciężko. Podwyżka cen spowo­
dowała olbrzymi wzrost kosztów u- 
trzymania. Jednocześnie jednak po 
kilku miesiącach bieżącego roku, po 
osiągnięciu jakiej takiej stabilizacji 
produkcji i jej efektów, wzrosły i 
wzrosną znacznie w najbliższym

zakresie za zwrotem kosztów, Cltoć prak­
tykowana jńż w roku ubiegłym, forma ta 
nie jest powszechnie znana. Skorzystało 
z niej stosunkowo niewiele osób. W roku 
1961 i pierwszym półroczu 1982 PGM wy­
płaciła zainteresowanym łącznie 215,5 ty­
sięcy złotych, zaś SM „Hutnik” — 124,5 
tysięcy. Rzecz wydaje się godna uwagi, 
choć — jak wiadomo — przeszkodą w 
realizacji zamierzeń bywają często braki 
materiałowe.
• ZNAKOMITA WIĘKSZOŚĆ prac przy 

wyposażeniu osiedli w urządzenia komu­
nalne wykonywana jest w ramach inwe­
stycyjnych czynów społecznych. Ich war­
tość w roku ubiegłym osiągnęła 4.300 tys. 
zł (w tym 900 tys. dotacji budżetowej). W 
tym roku, zgodnie z przewidywaniami, 
wartość czynów społecznych winna osiąg­
nąć 10.550 tys. zł (dotacja budżetowa — 
2.300 tys. zł).

fesjonaliścl w pełnym tego słowa zna­
czeniu, biegli w swej specjalności lecz 
również zorientowani w aktualnościach 
życia politycznego. A do tego wszystkie­
go prowadzący zajęcia w atrakcyjny, 
nieszablonowy sposób. Postulowano 
szersze wykorzystanie filmów oraz mo­
żliwości telewizji. Sprostać tym wyma­
ganiom trudno, zwłaszcza, że kadra lek­
torów uległa ostatnio znacznemu od­
młodzeniu. Jest to jednak niezbędne, 
gdyż w tak dużych, jak HiL organizac­
jach. system samokształceniowy nie w 
pełni zdaje egzamin. Cenna byłaby w 
tej mierze pomoc ze strony zarówno 
Komitetu Krakowskiego jak i naukow­
ców.

Środowe plenum, przebieg dyskusji, 
zaangażowanie członków KF wskazuje, 
że partia w hucie zwraca na pracę ideo­
logiczną coraz baczniejszą uwagę. Pro­
blem ten, stanął też w centrum zainte­
resowania organizacji młodzieżowej o 
czym mówił przewodniczący ZF ZSMP 
Zbigniew TUMIDAJEWICZ. 18 paź­
dziernika odbędzie się w Kombinacie 
Konferencja Ideologiczna. Pierwsza w 
Polsce tego typu konferencja na szcze­
blu zakładowym. Ma ona być dobit­
nym potwierdzeniem faktu, że w kra­
ju funkcjonuje nie tylko ideologia pu­
stych półek sklepowych.

(AR)

czaaie płace hutników. Wiarygodne 
przesłanki każą wierzyć nawet scep­
tykom, iż wolno, ale zdecydowanie 
zespoleni w produkcyjnym i wy­
twórczym wysiłku, pokonamy kry­
zys gospodarczy, złapiemy oddech 
bytu osobistego.

Trzeba jednak bez natręctwa przy­
pomnieć, że ów powolny marsz z 
dna wielopłaszczyznowego kryzysu 
będzie tym powolniejszy, im częś­
ciej udawać się będzie politycznym 
graczom zabawiać się w protestacyj­
ną wojnę podjazdową kosztem więk­
szości, w jej imieniu i na jej ra­
chunek.

ANDRZEJ BARSZCZ
• Niezgodne z prawdą były jedynie 

w krakowskiej prasie wiadomości o 
„kilku" wxg. „4” zatrzymanych w cza­
sie zajść 13 sierpnia „pracowników 
Kombinatu". Aresztowano JEDNEGO 
członka załogi KM HiL.

KTO DO KRYNICY?
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

dnarowicz, os. Jagiellońskie 37 112; 
Zygmunt Pacanowski, os. Górali 
8/23, 31-959 Kraków; Jolanta Przy­
bylska, os. Hutnicze 4/45, 31-917 Kra­
ków; Maria Piotrowska, os. Urocze 
5/85, 31-952 Kraków — wydawnic­
twa książkowe;

11—15: Wiesław Szymiec, os. Cen­
trum „B" bl. 10/121, 31-928 Kraków; 
Ewa Zych, os. Niepodległości 13/6, 
31-862 Kraków; Halina Mencel, os. 
Stalowe 8,*3,  31-921 Kraków; Kazi­
mierz Like, os. Centrum „B”, bl. 
6/17, 31-028 Kraków; Barbara Ryb- 
kowska, os. XX-lecia PRL 25 20, 
31-854 Kraków — roczne prenume­
raty „Głosu Nowej Huty”.

W związku z koniecznością zała­
twienia formalności dotyczących 
wyjazdu do Krynicy, po odbiór I na­
grody można się zgłosić już od 20 
sierpnia br. w Redakcji GNH — Hu­
ta im. Lenina, budynek „S”, pokój 
113, w godz. od 9 do 15. Poaostałe 
nagrody będą do odebrania, rów­
nież w Redakcji — od 30 sierpnia 
br., w tych samych godzinach.

Wszystkim laureatom serdecznie 
gratulujemy i zachęcamy do udziału 
w następnych konkursach „Głosu”.

Efektem społecznej działalności miesz­
kańców jest wybudowanie 16 kilometrów 
•dęci gazowej w osiedlu Wyrśąże, sieć ga­
zowa w Łuczanowicach (11 kilometrów). W 
roku bieżącym zakończono wielobranżo­
wą inwestycję w osiedlu Czyżyny. Dopro­
wadzano wodę, kanalizację j gaz do 
dziesięciu domków jednorodzinnych.

Trwają przygotowania do gazyfikacji 
osiedli wiejskich: Kościelniki, Ruszczą, 
Kantorowice, Jeszcze w tym roku roz­
poczęte zastanią praca przy budowie sie­
ci gazowej w Kościelnikach.

2 STRONA GŁOS NOWd HUTY



Komitet Fabryciny PZPR stosuje zasadą, iż każdy i sekretarzy tej 
instancji ma obowiązek odwiedzić raz w tygodniu jeden z zakładów, czy 
wydziałów Kombinatu. Bez zapowiedzi, bez przygotowanego forum, czy 
specjalnych zebrań. Ot, wizyta. Pogwarka z ludźmi na stanowiskach pra­
cy o ich bolączkach i problemach, o sprawach dużych i małych. Praktyka 
aowiodla, iż ta bezpośrednia wymiana poglądów, ta swoboda z jaką lu­
dzie mówią o wielu sprawach, trudna jest do osiągnięcia w czasie ze­
brań, czy spotkań po pracy. Po wizycie w łaźni i szatni. Pracownicy cenią 
sobie te wizyty, cenią je sobie również sekretarze, choć często odwiedzani 
nie przebierają w słowach, nie dobierają gładkich określeń mówiąc czę­
sto o sprawach szorstkich...

17 sierpnia, wtorek. Wróci! ze stano- 
w. .kowych odwiedzin prawie cały sek­
retariat. Nie było tego dnia i tygodni« 
wśród załóg ekonomicznego KF — Sta­
ni lawa Korzenia. Urlop.

Przysłuchuję się głośnemu porządko- 
wrrtiu notatek.

Pierwszy. Kaaimiorz MIN1UR był we 
wtorek w stalowni martenowwkiej. Sta­
nisław BROZYNA w walcowni (»raeej 
taśm. Mieczysław BRUZDA w walcowni 
drobnej i drutu.

Do załatwienia... — rozpoczyna K. 
Miniur — spory nieporządek, przede 
wszystkim w budynku administracyj­
nym, brak dbałości o czystość. Ze 
spaw ludzkich pierwszoplanowym pro­
blemem — płace. Ludsie po prostu nie 
wierzą, że podwyżki będą. Do szerokie­
go ogółu zatrudnionych trzeba „do- 
trzeć” z wiadomościami o zasadach re- 
farmowania wynagrodzeń. Jest to tej 
sprawie wiele niejasności a przecież 
podwyżki są znaczące. Pilnie hrzeba 
ugruntować to świadomości załogi mar- 
tenowskiej zasadę tej reformy i nowe­
go systemu płac: uczciwie pracujesz — 
musisz dostać podwyżkę.

Nie narzekają natomiast na zaopa­
trzenie choć na 35 kiosków w Kombi­
nacie nieczynnych jest dziś 11. Są jed­
nak pośrednie sp-awy. Odtegle od sta­
nowisk pracy usytuowanie punktu wy­
dawania napojów. Daleko musrą cho­
dzić po wodę. No i fatalną opinię ma 
stołówka nr. 4. Potrawy często niedo- 
gotowane, niesmacznie przyrządzone, 
Inna sprawa to czas wyczekiwania przy 
okienku. Odchodząc ze stanowiska pra­
cy nie sposób zmieścić się u> rozsądnym

SEKRETARZE 
WŚRÓD ZAŁOGI

cBoete na oerzymome i oo*+
iku.

— Co do „czuKfkd' _ wtrąca '«kro 
tarz M. Bruzda — trzeba pamiętać, je 
przygotowuje najwięcej posiłków t 
wszystkich kombinatowych punktów 
żywienia. Stąd to niedog otomanie. czy 
gorsm jakość. Stąd i czekanie...

— Mnie to nie. przekonuje a uHaici- 
wie wyjaśnia jedynie częśćiowo spra­
wę — replikuje K. Minnie. Niezależnie 
od wszystkich powodów i racji, sto 
łótoka mą służyć ludziom, maja smacz­
nie gotować a i na przydługie kolejk. 
musi się znaleźć jakaś rada.

Co jeszcze ze spraw ważnych... Trze­
ba rozpocząć starania o skrócenie wieku 
emerytalnego dla stanowisk gorących. 
Mistrzowie utyskują na biurokrację. 
Skoro już mają tyle pisać w kartach 
pracy może dałoby się to ich pisanie i 
liczenie uznawać za dokumenty do ka­
sy? Brak pasty do mycia rąk. z mycśter*  
tui lepiej, brak odzieży głównie koszul. 
56 otrzymanych w ostatnim okresie nie 
zaspokoiło potrzeb. To chyba byłoby 
tyle...

— W walcowni drobnej — rozpoczyna 
M. Bruzda — sporo spraw i to dość 
dużego kalibru. Reforma nie dotarła do 
dołu, do stanowisk pracy...

— Dojdzie wtedy — przerywa Sł 
Brożyna — kiedy ludzie odczują ja we 
własnej kieszeni.

— Ważne to ale nie tylko — podej­
muje przerwany wątek M. Br nad a. 
Często ludzie, którzy mówią, że nie wie­
dzą jak reforma wygląda nie zrobili 
zbyt wiele, by się z jej zasadami za­
poznać a możliwości i okazji było wie­
le. Z organizacją wydawania posiłków, 
też kłopoty. By pracownicy z niektó­
rych. stanowisk mogli pójść coś zjeść 
musi ich zastępować mistrz. Z bolączek: 
ł»'ak mieszkań, opieszałość, władz w 

sprawach nowego .prawa lokalowego. 
Będzie, albo nie będzie.

Obserwacje... acha, brak ludzi. To 
też dziwny problem. Wszyscy narzekają 
na braki w obsadach a często przy 
pracy widii się grupkę: trzech, czterech 
stoi, a jeden pracuje. Jedna obrabiarka 
pracuje, o-zy innych obsługa stoi bez- 
azynnie. Ludzie narzekają na organiza­
cję pracy. Wykorzystanie istniejących 
pracowników sawairtkuje.

Marti tu jeszcze jedno spostrzeżenie. 
Nie widać. nie czuje się działalności 
partyjnej. Dla unełu uczciwych człon­
ków partii może to spostrzeżenie 
krzywdzące, aia taka jest, prawda. Wy­
raźny spadek autorytetu I sekretarza w 
tej POP. Zebrania odbywają się nawet 
w czasie urlopów, ale przecież działal­
ność członków pastii nie. może ograni- 
etać- się jedynie do zebrań. To się czu­
je. Trzeba w KF podjąć jakąś decyzję...

I.udzie u? bezpośrednich rozmowach 
mam pretensję do tych członków zalo­
ty, którzy dają się nakłaniać do mar­
szów. Są wewnętrznie głęboko przeko­
nani. żc niczemu te wycieczki n-ie słu­
żą. zastrzegają się jednak równocześnie, 
ii nie chcieliby się na te tematy wy­
powiadać. Nie cheą, czy się obawiają. 
Coś mus: zaleczyć rany...

— Skończyłeś? — pyta St. Brożyna.
— Chyba z najważniejszych spraw 

wymieniłem wszystkie.
— W walcowni gorącej taśm — roz­

poczyna sekretarz organizacyjny KF — 
główna ludzką bolączką są sprawy pła­
cowe. Ponieważ ten problem powtarza 
się wszędzie, trzeba by faktycznie 
„wyjść’’ z wyczerpującą informacją do 
załogi o reformie wynagrodzeń. Chodzi 
o ogólne zasady, ale i szczegóły. Np. co 
z rekompensatami przy znaczniejszych 
podwyżkach? To tylko jeden z przykła­
dów licznych wątpliwości.

Wiele spraw, o których, mówiliście 
powtarza się i w walcowni. Z niewy- 
mienionych, problem odznaczeń dła wie­
loletnich stażem,^mieszkania — nic ma. 
t»n ciągle kto pomóc. Rozgoryczenie bu­
dzi bezkarność rozpanoszonych działań 
spekulacyjnych. I.udzie domagają się by 
surowo i rygorystycznie zwalczać han­
del artykułami reglamentowanymi i li­
mitowanymi. Potępiają malarzy napi- 
sów, haseł i znaków, kolporterów ulo­
tek. Są to zresztą u niełt z ja wieka spo­
radyczne. Dziwi pracowników tołeran- 
cja rodziców obserwujących np. marsze 
wraz ze swymi dziećmi, 'nie zawsze 
biernymi obserwatorami wydarzeń. Jałt 
się zwróci rodzicowi uwagę, to pyt« co 
to kogo obchodź’...

Ze spraw wy notowanych miałbym ty­
le. Wiele wątpliwości jak to zwykle 
bywa wyjaśniłem od razu.

— To chyba kończymy — «twierdz« 
K. Miniu»'. Napiszcie notatki*).  Do 
sprawy poruszonej przez Mietka (Bruz­
dę — przyp. AB), wrócimy jutro na 
sekretariacie. Siedemnastego, siedemna­
sta. Trzeba jeszcze przeglądnąć mate­
riały na jutrzejsze plenum KF...

Zanotował«

ANDRZEJ BARSZCZ
•) Z wizyt wśród załóg sekretarze KF 

sporządzają krótkie notatki, które przesy­
łane są kompetentnym dła danych spraw 
czy zaniedbań dyrektorom Kombinatu. Co 
cesarskie — cesarzowi...

PS.: Egzekutywa KF PZPR uchwałą « 
18 sierpnia br. wystąpiła do KZ o odwo­
łanie I sekretarza POP w walcowni drob­
nej i drutu.

cen wartowników Cheą oni także po­
prawnie wykonać swoje obowiązki, 
więc muszą sprawdzać i rewidować. 
Oczekujemy więc wyrozumiałości od

braci hutniczej, chcemy po prostu za­
pewnić wam spokój, bezpieczeństwo 
i strzec wspólnego mienia.

(uk)

— W okresie czerwca i lipca zwięk­
szyła się ilość kradzieży i zatrzyma­
nych osób w stanie nietrzeźwym — 
— mówi Komendant Straży Przemy­
słowej Tadeusz Baran. — Nie wpu­
szczona na teren Kombinatu 49 pra­
cowników huty i 13 z innych przed­
siębiorstw, którzy byli nietrzeźwi. Za­
trzymano z kolei- wychodzących 2 pra­
cowników huty i jednego z innego 
przedsiębiorstwa pracującego na tere­
nie Kombinatu. Na teren huty tO osób 
z liii, usiłowało wnieść 5 litrów wódki 
i 2 butelki piwa oraz U z innych in­
stytucji — 7,5 litra wódki, 4 butelki 
wina, 9 piwa. Zanotowaliśmy 39 wy­
padków kradzieży na łączną kwotę 17,3 
tys. zł, w tym jedna na sumę 5 tys zł.

W lipcu br. wartownicy skontrolowali 
3075 teczek, zatrzymali 30 nieważnych 
legitymacji, wykryli 8 osób posługu­
jących się cudzymi przepustkami. Tra­
wie 85 osób opuściło stanowisko pracy 
bez przepustki na czas powyżej 1 go- 

d*in.  Była także próba przekupienia 
strażnika ‘500 zł) w zamian za nie- j 
ujawnienie kradzieży. Specjalnej tros- : 
ki i dodatkowych patroli wymaga kil­
ka miejsc wokół ogrodzenia Kombinatu. 
Są to: tył budynku „S” (za garaża- 
nii), za Wydziałem Transportu Samo- ’ 
chodowego. Wydziałem Rur (od strony 
wsi Lubocza), obok wszystkich nastaw- | 
ni kolejowych. Tutaj dość często za- | 
trzymują strażnicy osoby próbujące ! 
wejść lub wyjść, wnosząc alkohol lub i 
wynosząc kradzione przedmioty.

— Brakuje jednej trzeciej wartow- ; 
ników — stwierdza komendant Baran, i
— Dodatkową piędziesiątkę przydzie­
loną do nas z obrony cyicilnej skie­
rowaliśmy już do produkcji. Zwracam 
się więc z apelem do pracownikóu' 
Kombinatu o zrozumienie istoty dzia­
łalności straży przemysłowej i o ułat­
wienie nam pracy. Szczególną zaś pro­
śbę mam do załogi Koksowni i Aglo­
merowni. aby stosowała się do pole-

ADMINISTRACJA U BRAM

ATYPOWA ALE KONIECZNA DECYZJA
iB> J«k sic duwladujemy w ram»eh uzupełnień niedoboru»' w obsadzie Straży Prze- 

myślowej Kombinatu w najbliższym o krewi« « zakładów i wydziałów skierowana ««sta­
nie niasnwu w jej weregi — tym razem — grupa pracowników umysłowych. Nie po- 
niou oni z tego tytuł« żadnego wszezerhk« w dotychczasowych zarobkach, zmieni się 
natomiast jedvnie na pewien czas ich miejsce i charakter pracy.

Przeniesienia takie (nie należy mylić ich s sankcjami czy karami) w ukreuie zmilita­
ryzowania huty zgodne są « obowiązującymi przepisami. Decyzja w tej sprawie wy­
nika głównie z dotkliwych i utrzymujących się niedostatków w obsadach stanowisk 
produkcyjnych, a których dotąd rekrutowali się uzupełniający stan Straży. Niedo­
bory nie występują natomiast tak dotkliwie w szeroko rozumianej administracji.

Czasowe pełnienie funkcji w Straży Przemysłowej nie jest zatem jakąś celową de­
gradacją. czy rodzajem kary lecz usankcjonowanym przepisami przesunięciem w imię 
Wyżnych i pilniejszych produkcyjnych potrzeb.

Wszelkie spowodowane tą decyzją komentarze, ozy emocje przewidzianych do o«a- 
sowych przesunięć są nienzasadnione. Wyższym racjom i palącym potrzebom mu»» 
ustąpić mniej dziś ważne.

LICZBY, KTÓRE MUSZĄ NIEPOKOIĆ

Alarmujący wzrost atencji
9 Ogółem — z różnych powodójy — nie przepracowano w I 
pJroczu 819 tys. dni, Q O ponad 96 proc, wzrosła w drugim, 
w porównaniu do I kwartału nieobecność nieusprawiedliwiona, 

9702 „bumelki” w II kwartale.
IB) Do wszelkiego rodzaju statystyk zwłaszcza prezentujących duże obszary 

ery zjawiska rozsądek i doświadczenie każą odnosić się z dystansem. Analiza 
dy-cypliny pracy w KM HIL w I półroczu br. choć prezentuje zjawiska zacho­
dzące w olbrzymiej masie zatrudnionych na taki dystans, czy sceptycyzm do przy­
noszonych przezeń informacji niestety nie pozwala. Stopień rozdyscyplinowania 
załogi zwłaszcza w II kwartale br. musi niepokoić. Warto przypomnieć bowiem, 
iż huta jest od wprowadzenia stanu wojennego przedsiębiorstwem zmilitaryzo­
wanym co poza innymi wynikającymi z tego konsekwencjami zaostrzyło — ezy 
też miało zaostrzyć — szeroko rozumianą dyscyplinę.

W 35 tysięcznej rzeszy zatrudnionych 
w Kombinacie występują oczywiście 
normalne zjawiska jak w każdej naj­
mniejszej nawet społeczności pracowni­
czej. Urlopy, choroby i inne przyczy­
ny usprawiedliwiające nieobecność w 
pracy. Jednak skala lekceważenia ele- 
me-itarnych wymogów dyscypliny, czyli 

BWykłę ..bumelki" os.ągnęła w U 
kwartale br. zastraszający rozmiar — 
9.702 przypadki. Tyle bezpowrotnie 
straconych dniówek, ale i tyle powo­
dów do znacznego obniżenia pracowni­
kom dopuszczającym się nieusprawie­
dliwionej absencji plac i wielu- ich 
sk’adnń-ków.

Prz jdźmy do faktów.
Ogółem ilość nicprzepracowanych dni 

w II kwartale br. w stosunku do ana­
logicznego okresu roku minionego, 
wzrosła o 40.3 proc. Skłąda się na ten 
stan nie tylko absencją usprawiedliwio­
na ale również. nieusprawiedliwiona, 
która w porównaniu do I kwartału br. 
wzrosła aż o 96.2 procenta! Jak z tego 
wynika, zaostrzenie sankcji za bumelo- 
wanie w pierwszych miesiącach roku 
przyniosło bardzo krótkotrwały efekt. 
Gwoli obiektywizmu warto wspomnieć, 
że czynności dyscyplinujące i sankcje 
w I kwartale br. spowodowały trwałe 
zmniejszenie się ilości wykroczeń prze­
ciwko przepisom BHP i technologicz­
nym. jednak nikłe efekty przyniosły w 
przeciwdziałaniu bumelkom i narusza­
niu obowiązku trzeźwości. Ogółem w I 
półroczu zanotowano tych ostatnich 
wykroczeń 235. co stanowi wzrost o 131 
proc, do analogicaiego okresu w roku 
ubiegłym.

O rozdyscyplinowaniu i lekceważeniu 
przepisów świadczy również zwiększo­
na ilość udowodnionych przypadków 
niestosowania się do zaleceń lekarskich. 
Winnym, potrącono zasiłek chorobowy.

W cząsic 6 miesięcy bieżącego roku 
zwolniło się z Kombinatu 3.829 praco­
wników (poważna ich ilość to przecho­
dzący na wcześniejszą emerytur^ — 

2.095), wśród pozostałych 48 stanowią 
zwolnienia dyscyplinarne, zaś 194 z po­
wodu porzucenia pracy.

Darujmy sobie tanią dydaktykę. Na­
pominanie i apelowanie o przestrzega­
nie dyscypliny. Skutki jej łamania są 
dostatecznie dotkliwe (kary regulami­
nowe, rozległe konsekwencje finansowe, 
skierowanie do surowo oceniających te 
postępki kolegiów d.s. wykroczeń, czy 
wreszcie sądu). Zastanówmy się nato­
miast nad skutkami nieobecności w 
pracy tej armii ludzi. Przy ananyeh 
niedostatkach obsad stanowisk pracy 
czyni to pracującym za bumelantów je­
szcze trudniejsze warunki, nie mówiąc 
już o konsekwencjach ekonomiczno-fi­
nansowych dla całego Kombinatu. Dziś, 
w warunkach reformy można już bar­
dzo przejrzyście określić konsekwencje 
i wpływ tych bumelek na efekty fi­
nansowe. uzyskiwane globalnie i indy­
widualnie — czyli uposażenia. Co pra­
wda, naruszający dyscyplinę nie ucze­
stniczą na równych prawach z sumien­
nie pracującymi w dodatkowych pre­
miach czy zyskach, ale przez ich nie­
obecność zysk ten do podziału jest czę­
sto znacznie nuiiejszy.

Szczegółowa analiza stanu absencji 
stała się podstawą wielu wniosków i 
przedsięwzięć praktycznych podjętych 
ostatnio przez władze Kombinatu.
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' (Ciąg dalszy ze s. 1.)

Ban ochodowej komunikacji we­
wnętrznej, regulamin premio­
wania pracowników zatrudnio­
nych na stanowiskach robot­
niczych, propozycje zmian w 
systemie świadczeń z tytułu 
choroby i opieki oraz regula- 
m«i tworzenia i wypłat z tzw. 
czternastej pensji.

— Dotychczas konsultowa­
liśmy z szerszymi kolektywa­
mi załóg dowozy pracowników 
do huty i samochodowej ko­
munikacji wewnętrznej, regu­
lamin premiowania pracowni­
ków zatrudnionych na stano­
wiskach nierobotniczych, pro­
pozycje zmian w systemie 
świadczeń z tytułu choroby i 
opieki oraz .regulamin tworze­
nia i wypłat z tzw. czternastej 
pensji.

— Tematy istotnie bardzo 
ważne dla załogi. Proszę mi 
jednak powiedzieć, czy szło 
tylko o wasze zdanie na te te­
maty, czy głos wasz, a więc 
pośrednio — głos załogi HiL, 
został wzięty pod uwagę?

— Nasze opinie, stwierdzam 
to z całą odpowiedzialnością, 
były brane pod uwagę. Jednak 
stopień realizacji naszych po­
stulatów, mnie jako przewod­
niczącego Społecznej Komisji 
Konsultacyjnej, nie zadowala. 
Tego samego zdania jest wielu 
członków Komisji.

— Może konkretniej?
— Mieliśmy nadzieję. że 

Wydział Transportu Samocho­
dowego zrealizuje, przynaj­
mniej większość przedstawio­
nych im postulatów, jako że 
przystąipił od razu do załat­
wienia niektórych spraw za­
sygnalizowanych przez SKK. 
Poprawił się poziom usług 
świadczonych wewnątrz Kom­
binatu, jednak nie na długo. 
Sygnalizowaliśmy konieczność 
oznakowania autobusów komu­
nikacji wewnętrznej, koniecz­
ność kierownia ruchem auto­
busów przez odpowiedzialnego 
pracownika Transportu Samo­
chodowego (dyspozytora) z sie­
dzibą przy bramie głównej hu­
ty. Nie jest to jednak konsek­
wentnie realizowane.

Inny przykład. Po naszej in­
terwencji przyznano pracow­
nikom dozoru Wydziału Ciepl­
nego stale zatrudnionym w 
Stalowni Konwertorowej pre­
mie w wysokości 40 proc. Nie

przyznano Jednak, choć spra­
wa jest absolutnie słuszna, ta­
kiej samej premii pracowni­
kom Wydziału ZM/M-1.

— Dużo słyszało się głosów 
pracowników Kombinatu, że 
Społeczna Komisja Konsulta­
cyjna wystąpiła z wnioskiem o 
zmianę systemu naliczania za­
siłków z tytułu choroby i opie­
ki?

— Nie. Tak mówią osoby nie 
w pełni poinformowane. Z 
propozycją zmian w systemie 
świadczeń z tytułu choroby i 
opieki wyszła nasza dyrekcja, 
ponieważ problem zwiększonej

‘ Powyższe funkcje spełnione 
będą gdy:
• globalna kwota na wypłatę 14 
pensji będzie wprost proporcjo­
nalna do wypracowanego zysku,
• indywidualna nagroda uzależ­
niona będzie od faktycznie prze­
pracowanego przez pracownika 
czasu pracy, • nie będzie ogra­
niczona górna granica nagrody 
lecz uzależniona wyłącznie od 
możliwości finansowych Kombi­
natu.

Wysokość nagrody dla załogi 
zatwierdzać powinien dyrektor 
naczelny po podjęciu uchwały w 
tej sprawie przez organy Samo­

wi, który nie otrzymał nagrody, 
lub otrzymał ją w zmniejszanej 
wysokości, przysługiwać winno 
prawo odwołania się do Komisji 
Rozjemczej".

— Co planujecie na najbliż­
sze dni i tygodnie?

— Na sierpień zaplanowa­
liśmy trzy tematy. Pierwszą, 
najważniejszą dla załogi spra­
wą, jest nowy taryfikator dla 
Kombinatu. Dyskusje" i kon­
sultacje na ten temat rozpo­
częły się już 4 sierpnia na 
spotkaniu z dyrektorem ds. 
pracowniczych. Drugim tema­
tem jest regulamin wyborów

Kto ich powołał 
i w jakim celu?

zachorowalności jeszcze bar­
dziej nasilił się w ostatnim 
czasie. Zadaniem SKK byio 
przekonsultowanie z załogą 
tych propozycji i zebranie 
uwag. Ponieważ głos załogi 
był zdecydowanie krytyczny, 
dyrektor ds. pracowniczych w 
dniu 21 lipca oświadczył, że 
propozycję^ zostaną zmodyfiko­
wane. Obciąłem zaznaczyć, że 
były to propozycje Kombina­
tu, z którymi dyrekcja chciała 
wystąpić do władz państwo­
wych, aby zmienić obecnie 
obowiązujące przepisy. Rezul­
tat jest częściowy. Rada Mini­
strów dokonała ostatnio zmian 
ustalając np., że godziny nad­
liczbowe nie wchodzą do pod­
stawy naliczenia zasiłku cho­
robowego.

— Jaką opinię przekazała 
SKK dyrekcji Kombinatu o 
regulaminie „czternastki”?

— Tu dla ścisłości muszę za­
cytować obszerne fragmenty 
naszych uwag w formie takiej 
w jakiej przedstawiliśmy je 
dyrekcji.;

„Zdaniem SKK, dodatkowa na­
groda powinna być nagrodą o 
charakterze prefencyjnym, jako 
czynnik motywacyjny do lepszej 
i wydajniejszej pracy oraz po­
prawy jej dyscypliny. /Powinna 
również spełniać funkcję moty­
wacyjną do osiągnięcia lepszych 
wyników finansowo-gospodar- 
•zych Kombinatu.

rządu Pracowniczego — tj. zgod­
nie z ustawą o samorządzie pra­
cowniczym.

Pracownicy, którym nie przy­
sługuje obligatoryjnie dodatko­
wa nagroda (14 pensja) powinni 
być o tym poinformowani przez 
dyrekcję KM HiL.

Z podstawy do naliczania 14 
pensji (rozdz. III pkt 1 projektu) 
proponujemy wyłączyć:

— płatne zwolnienia okolicz­
nościowe, — wynagrodzenia za 
ćwiczenia wojskowe, — zasiłki 
wyrównawcze i macierzyńskie, 
— zasiłek z. tytułu przebywania 
w szpitalu łącznie z nieprzerwa­
nym okresem chorób zawodo­
wych i chorób z wypadku przy 
pracy.

Pracownik KM HiL powinien 
stracić w całości prawo do 14 
pensji za jeden dzień nieuspra­
wiedliwionej nieobecności w 
pracy.

Pracownikom nowoprzyjętym 
przyznać nagrodę w pełnej wy­
sokości z chwilą nabycia prawa 
do jej otrzymania.

Rozdz. III pkt 4 oraz rozdz. II 
pkt 4 projektu regulaminu opie­
rać powinny się o obowiązujący 
w KM HiL Regulamin Pracy, 
ni« pozwalający na dowolność 
ocen i subiektywną interpreta­
cję.

Do interpretacji regulaminu 14 
pensji powinien być upoważnio­
ny Dyrektor d/s Pracowniczych 
KM HiL, natomiast pracowniko-

do samorządu pracowniczego. 
Następnie bierzemy na warsz­
tat ocenę wdrażania reiocmy 
gospodarczej i wyniki ekono­
miczne Kombinatu HiL za I 
półrocze.

— Mimo wakacyjnego okrę­
gu sierpień zapowiada się więc 
bardzo pracowicie. Co już dzi­
siaj może pan powiedzieć • 
perspektywie powołania w hu­
cie samorządu pracowniczego? 
Jak pan widzi jego kształt?

— Najpierw chciałbym zde­
mentować powtarzane czasem 

pogłoski, że Społeczne Kom,'^e 
Konsultacyjne przekształcą się 
niejako instytucjonalnie, bez 
żadnych wyborów, w samo­
rząd pracowniczy. Samorząd, z 
całą pewnością zostanie wy­
brany przez załogę! Jako SKK 
powołaliśmy, spośród swoich 
członków, zespół, który przy­
gotowuje regulamin wy­
borów do samorządu pracow­
niczego. Projekt ten ma 
kształt alternatywny. W czasie 
gdy ukaze się bieżący numer 
„G»NH" projekt regulaminu po­
winien już dotrzeć, poprzez 
terenowe komisje konsultacyj­
ne, do załogi. Na ostateczny 
kształt tego regulaminu wy­
wrze wpływ sarna załoga 
Kombinatu, wybierając z pro­
jektu to co uzna za stosowne. 
Mam nadzieję, że będzie to 
wariant optymalny.

Jeżeli chodzi o samorząd 
pracowniczy uważam, że po­
winniśmy dążyć do jak naj­
szybszego powołania go w na­
szym Kombinacie, ponieważ 
będzie miał możliwość decy­
dowania o wielu istotnych 
sprawach. SKK, jak wiadomo, 
prawa takiego nie posiada, 
wyraża tylko opinie, które mo­
gą. ale nie muszą być wzięte 
pod uwagę.

Najważniejszą sprawą dziś, 
przed rozpoczęciem wyborów 
do samorządu pracowniczego, 
jest zastanowienie się nad 
kandydatami. Jak wynika to z 
doświadczeń SKK, osoby wy­
suwane do samorządu muszą 
posiadać umiejętność kom­
pleksowego spojrzenia na cały 
Kombinat. Powinny zatem 
znać problemy nie tylko swego 
środowiska pracy, ale całej 
buty.

Nim zapadnie decyzja o wy­
borach do samorządu pracow­
niczego. czeka nas w SKK du­
żo pracy. Musimy przygotc' <: 
i przekonsultować z zał. ,ą 
regulamin pracy samorządu 
oraz wiele innych dokumen­
tów, które otrzyma do zatwier­
dzenia pierwsza konferencja 
delegatów. Dziś sprawą o- 
otwartą jest, kto ma nadzoro­
wać i prowadzić cały proces 
wyborów do samorządu, łącz­
nie z funkcją komisji skruta­
cyjnej. Według mnie są trzy 
następujące możliwości: 1. Ko­
misja Konsultacyjna. 2. zespół 
powołany przez tę Komisję. 3. 
zespół powołany przez organi­
zacje społeczne i polityczne 
działające w Kombinacie.

— Załatwiliście i załatwiacie 
dziesiątki spraw, musicie spo­
tykać się prawie codziennie. 
Pochłania to masę czasu. Jak 
wy to w ogóle robicie? Za­
łatwianie tylu spraw zaw=ze 
wiązało się poprzednio co naj­
mniej z kilkoma etatami...

— Z zależenia jesteśmy ko­
misją społeczną: chcemy do 
końca utrzymać ten status. 
Prawdą jest, że wszy, cy 
członkowie SKK pracują spo­
łecznie nie biorąc oddelegcwań 
od pracy zawodowej. Za ten 
trud, wysiłek i zaangażowanie 
chciałbym wszystkim kolegom 
serdecznie podziękować.

— Dziękuję za rozmowę.

JERZY DANEK

Kiedy skończy się żebranina załogi 
Odlewni Staliwa i Żeliwa o popra­
wę warunków socjalno-bytowych?

Z notatek, artykułów i uwag na ten 
temat powstałby już mały tomik nieste­
ty ni*  poezji, ale zwykłej prozy co­
dziennego życia robotnika, o którym się 
dużo mówi, podkreśla jego rolę i zna­
czenie dla podniesienia kraju z upadku 
gospoarczego, a jednocześnie lekceważy 
podstawowe jego wymogi i potrzeby. 
Byłby to ciekawy temat dla pracy so­
cjologa zatrudnionego w hucie.

Tak skandalicznych warunków higie­
nicznych, w jakich dostarcza się posiłki 
regeneracyjne nie możca spotkać w żad­
nym wydziale huty. Wózek akumulato­
rowy, którym dowozi się duże termosy z 
jedzeniem jest zupełnie nie przystosowany 
de tego eelu: brud z niego aż kapie.' Nie 
trudno o infekcje pokarmowe, szczególnie 
w okresie upałów, nie mówiąc o tym, że 
obrzydzenie ogarnia na myśl o jedzeniu 
przywożonym w tak uwłaczający podsta­
wowym zasadom higieny sposób. Podobnie 
wyglądają stoły w stołówce Odlewni Że­
liwa, można by z nich brud skrobać, brak 
jest talerzy, a od roku nie dostarczono do 
tejże stołówki ani jednej łyżki, esy wi­
delca. Każdy pracownik nosi przy sobie 
potrzebne sztućce, a przecież nie ma moż­
liwości ich dokładnego umycia.

Zastraszająco wygląda pomieszczenie, 
z którego wydaje się posiłki odlewni­
kom. Często się zdarza, że personel wy­
dający pozostawia tam brudne talerze * 
resztkami pożywienia, co stanowi do­
skonałą pożywkę dla karaluchów, które 
chodzą po ścianach gromadnie. Robot­
nicy nie wymagają wydawania posił­
ków w takich warunkach jak w ka­
synie Huty im. Lenina dla administra­
cji, nie żądają białych obrusów, ani 
porcelanowych zastaw, lecz byt Już 
chyba wystarczająco określił nam świa­
domość, by odróżnić stołówkę pra­
cowniczą od cMewa!

Załoga konsumuje posiłki w określo­
nych regulaminem godzinach. Dział so­

cjalny Zakładu Mechaniczno-Odlewni- 
czego zna wszystkie kłopoty, o których 
paszę, były one wielokrotnie zgłaszane i 
sygnalizowane- Ludzie ci wiedzą także, 
że czas dostarczania posiłków z cen­
tralnej kuchni na rannej zmianie jest 
wydłużony. Z tego powodu pracownicy 
oderwani od produkcji nie mogą cze­
kać bezczynnie godzinę, lub dłużej (ta­
kie fakty obserwuje się) na należne 
im danie regeneracyjne, konieczne do 
dalszej pracy w nie łatwych przecież 
warunkach.

Głos członka partii

Robotnicze 
sprawy

Ilość straconych przez odlewników bez­
produktywnych godzin pracy przemawia 
za tym, by wyznaczyć pracownika, który 
miałby za zadanie i obowiązek zadbanie o 
terminowość i ilość dostarczanych po­
siłków. Nad tą ostatnią sprawą należy się 
głęboko zastanowić, bo coraz częściej się 
zdarza, że ludzie wychodzą ze stołówki 
bez jedzenia. Tłumaczenie, że nie ma, bo 
zabrakło, względnie, że dozór nie zgłosił 
stanu załogi na zmianie, jest eonajmniej 
niepoważne i stanowi lekceważenie praw 
robotnika. Z obserwacji wynika, że bry­
gadziści i mistrzowie nigdy nie narzekają 
na brak porcji dla siebie...

Należy zdawać sobie sprawę z fak­
tu, że znaczna część załogi to ludzie 
młodzi, zamieszkali w hotelach i dla 
nich posiłek o godz. 9.00 jest pierw­
szym pożywieniem dnia, a przecież ma 
to być ' posiłek regeneracyjny, dający 
siłę do dalszego działania w zakładzie. 
Jeżeki o tym dział socjalny zapomina, 
nie będzie się nikt dziwił, że wydaj­
ność pracy zmaleje, a wzrośnie absen­
cja.

Nie do przyjęcia jest również to, że 
na rannej zmianie w dniach świątecz­
nych (załoga pracuje w ruchu 4 bryga­
dowym) brakuje posiłków, nieczynne 
kioski uniemożliwiają zakupy, a lu­
dzie pracują wówczas jedynie o butelce 
mleka.

Temat poruszany przeze mnie nie jest 
niczym innym jak sygnalizowaniem 
spraw pracowniczych dla wkraczającej 
do bram Kombinatu reformy. Minister 
Krasiński i inni znawcy reformy ciągle 
podkeślają, że bierzemy wzór z refor­
my węgierskiej. Jak jednak wygląda 
troska o robotnika na Węgrzech, w ja­
kich warunkach pracuje, co jada, jak 
wygląda szatnia, łaźnia niech opowie­
dzą ci, którzy tam pracowali. Łza się 
w oku kręci!

Nie możemy przeskoczyć nagle kilku 
stopni, ale też i nie możemy dopu­
szczać. by siłą nieudolności pra­
cowników administracyjnych odpowie­
dzialnych za sprawy socjalno-bytowe 
załogi, spychano nas w dół.

W Kombinacie mówi się o poprawie 
wydajności pracy, co w dzisiejszych 
warunkach, trzeba przyznać jest trud­
ne, ale możliwe, a poprawa podstawo­
wych warunków higieny i bytu nie po­
winna być żadnym problemem. Są jed- 
dnak ludzie, którzy jakby celowo stwa­
rzają trudności 1 powody do niezadowo­
lenia szerokiej rzeszy robotników, kła­
dąc tym samym kłody pod nogi nowej 
reformie.

EUGENIUSZ STNOWnC

Ja mam zawód...
— Najbardziej zdenerwował nos 

mechanik. Obsługiwał maszynę poda­
jącą tłom.; do stodoły. Obsługiwał, to 
znaczy włączył ją rano, a potem zwa­
lił się obok na trawę i przespał cały 
dzień.

— No nie, z przerwą na posiłek re­
generacyjny.

— Już widać tak ma zaprogramo­
wany rytm biologiczny że budzi się 
na słowo. obiad!

— Kiedy zaproponowałem mu, by 
może chwycił za widły i trochę nam 
pomógł to popatrzył na mnie bykiem 
jakbym mu teściową harmonią zabił i 
powiedział; panie, ja jestem operator, 
mam zawód, a nie żebym tu zapier...

— A maszynę napędzał ogromny 
ciągnik na gąsienicach. Cały czas był 
na chodzie, nawet gdy przez dłuższą 
chwilę brakowało słomy.

— Wystarczyłby niewielki elektrycz­
ny silnik.

— Na całym placu pełno było zar­
dzewiałych maszyn. Może były to 
pomniki sprzętu rolniczego?

— Zupełnie jakby Hasior urządził 
tam swoją wystawę.

— Ile można było z tego żelastwa 
wymontować dobrych części'

— Ten operator zamiast wylegiwać 
się w trawie mógłby jakiś stół skle­
cić. A tak wszyscy jedzą tam wprost 
M ziemi. Pal już sześć, że z misek 
„ozorów ek”.

— Roboty trzeba przyznać mieliśmy 
dużo, tylko ja lubię, gdy przynosi cna 
efekt. Tym razem męczyliśmy się 
chyba daremnie. Dach stodoły, do któ­
rej ładowaliśmy słomę musi, po pro­
stu musi przeciekać. Sprawdziłem 
to „naukowo", wpadając do kiszorlki 
ze zgniłej słomy...

r Każdy kłos na wagę złota!
Relacji Mirosław*  Myszkowskiego, 

Andrzeja Wortmanna i Michała Ko- 
walskięgo, członków ZSMP, uczestni­
ków akcji pomocy żniwiarzom w PGR 
Łazany wysłuchał (AR)
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Będą warzywa
i owoce

11 sierpnia Komitet Gospodarczy Rady Mi­
nistrów podjął decyzje zalecające zakładom 
pracy zaopatrywanie swych załóg w warzy­
wa i owoce przez bezpośrednie kontakty z 
producentami. Ma to powstrzymać tendencje 
monopolistyczne w zieleniarskiej brarizy i 
wyeliminować pośredników stosujących pas­
karskie marże. Urodzaj w tym roku jest na 
ogół dobry, ale utrzymujące się ceny na ogro­
dnicze płody są nienaturalnie wysokie.

Nasz Kombinat błyskawicznie zareagował 
na rządowe decyzje. Akcja „witamina" wła­
ściwie już się rozpoczęła. Jej pierwszym 
zwiastunem był przyjazd „żuka" z Proszowic, 
z którego sprzedawano w środę rano przed 
Kombinatem pomidory. W prowadzeniu ąjccji 
pozostawia się duże pole dla inwencji i ini­
cjatywy komisji socjalnych z poszczególnych 
jednostek huty. Koordynatorem całego przed­
sięwzięcia jest Zakład Usług Socjalno-Byto­
wych. W poszukiwaniu dostawców penetruje 
się tereny ościennych gmin, ale też i miej­

scowości odleglejsze: w nowosądeckim, kie­
leckim, sandomierskim. Odświeża się przy 
okazji stare kontakty — zakupy warzyw i 
owoców dla HiL nie są przecież żadną no­
wością.

Co już załatwiono? Rejonowa Spółdzielnia 
Ogrodniczo-Pszczelarska w Proszowicach za­
oferowała sprzedaż 20 ton cebuli, 25 t tego 
warzywa chce hucie odstąpić jej stały kon­
trahent, indywidualny rolnik również z oko­
lic Proszowic. W Instytucie Hodowli Buraka 
w Jakubowicach zakontraktowano 45 ton ja­
błek. Po 30 ton jabłek pojedziemy do Kobier- 
nik k. Sandomierza. Oprócz tego samodzielne 
działania podejmują oczywiście poszczególne 
komisje socjalne.

Witaminowa akcja potrwa aż do jesieni — 
nikt przecież nie będzie już teraz gromadził 
zimowych zapasów kapusty czy jabłek. Na 
przełomie września i października zorganizuje 
się w HiŁ tradycyjny zieleniarski kiermasz. 
Charakter wypraw po ogrodnicze plony będą 
też miały urządzane dla pracowników huty 
wycieczki.

Na zakończenie kilka słów o cenach. Gene­
ralnym założeniem jest, że będą one niższe 
niż w oficjalnym handlu i na targowiskach. 
W przypadku zakupów dokonywanych z od­
biorem w punktach skupu stosowana będzie 
minimalna marża: 5—10 proc. Jeżeli skontak­
tujemy się natomiast bezpośrednio i produ­
centem, to narzutu nie będzie wcale. Co naj­
wyżej doliczy się koszty transportu. (AR)

(B) W ubiegłym tygodniu w wielu punktach Kombinatu po­
jawiły się białe afisae • wielkości sporego plakatu. Z lektury 
ich treści dowiedzieć się można,, kto i w jakim rozmiarze korzy ■ 
stać może w KM HiL ■ kolejnej formy gratyfikacji, nagrody 
z tytułu osiągniętego przez Kombinat zysku. Jak wynika to 
z regulaminu, bo właśnie jego treść prezentuje wspomniany 
afisz, nagroda kwartalna może wynosić od 1 do 5 ty«, złotych. 
Oczywiście pod warunkiem, ii taki zysk zostanie wcześniej 
wypracowany.

Kto dostanie 
nagrodę z zysku

Jak się dowiadujemy, głównym powodem wyboru tej formy 
przekazu załodze ważnej i interesującej ogół wiadomości była 
chęć powszechnego rozpowszechnienia tego regulaminu. Jak 
dowodzi bowiem praktyka, o wielu ważnych sprawach mimo 
przekazu wiadomości normalnymi, administracyjnymi kanała­
mi, zainteresowani często nie dowiadują się w ogóle.

Dowodem, że tak jest w istocie, było opublikowanie w osta­
tnim numerze GSH wiadomości o formach pomocy materialnej 
dla młodych w Kombinacie. Po wydaniu gazety ■ informacją 
na ten temat, rozdzwoniły się w redakcji telefony a pytaniami 
o szczegóły. Pikanterii uprawie dodaje fakt, ił. informację opra­
cowaliśmy na podstawie OKÓLNIKA sprzed dwóch tygodni.

yt'racająe do nagrody, jeśli sprawdzą się prognozy, z tego ty­
tułu podzieli się wśród aałogi kwotę przekraczającą 200 min zł.

Co z pożyczkami 
na zagospodarowanie?

Informacja z poprzedniego numeru 
„GNH" zatytułowana „Kto może otrzy- 
mat 15 a kto 25 tysięcy zł" wywołała 
szeroki rezonans wśród pracowników 
Kombinatu. Rozdzwoniły się telefony, 
zaczęli przychodzić zainteresowani 
pracownicy w celu zasięgnięcia bliż­
szych informacji odnośnie uzyskania 
tejże pożyczki.

Nikogo nie dziwi fakt, że możliwość 
uzyskania dodatkowych kilkunastu ty­
sięcy złotych wzbudziła zainteresowa­
nie. Zastanawia jednak to, że okólnik 
nr 10 Dyrektora Naczelnego HiL,, do­
tyczący udzielania pożyczek, datowany 
jest 28 lipca br., a 18 sierpnia — po 20 
dniach — nawet w dużych zakładach 
i wydziałach HiL nie można było uzy­
skać informacji na ten temat.

Niezmiernie powolny jest obieg we­
wnętrznych informacji. Póki co za­
wiadamiamy więc zainteresowanych, że 
w sprawach pożyczek bliższych infor­
macji można zasięgnąć w Dziale Za- 
trudnienia HiL telefon 42-72 lub 42-12, 
a przede wszystkiem u osób prowadzą­
cych sprawy kadrowe w macierzystych 
jednostkach, (kg)

Wiejskie Icluby pod opiekg Empiku

Jak przełamać marazm w kulturze?
Co ma robić rolnik, gdy w polu pra­

ca skończona, wieczory długie, gospoda 
zamknięta, a po mieszkaniu biega wy­
starczająca już ilość potomstwa? Odpo­
wiedzią na to pytanie miała być dzia­
łalność wiejskich klubów „Ruchu". 
Powstała w czasach, gdy w chłopskich 
domach telewizor był rzadkością, a sa­
me hojnie wyposażone' w sprzęt TV, 
spełniały swoją rolę ogniskując życie 
kulturalne wsi. Później jednak „radia 
z lufcikiem”, jak mówił Wiech, upow­
szechniły się. a w klubach przycichło. 
Pewne ożywienie notowano tylko tam, 
gdzie znaleźli się zapaleńcy, społecznie 
bawiący się w animowanie kultury. 
Etatowa kadra była słaba, zwykle 
ograniczona do jednej osoby — sprze­
dającej w kiosku, organizującej dzia­
łalność kulturalną, a także... sprzątają­
cej lokal. Dodatek „za działalność” wy­
nosił 800 zł i nic dziwnego, że ludziom 
tym najbliższa była pierwsza z wymie­
nionych funkcji. Sprzedać jak najszyb­
ciej towar 1 ze spokojną głową masze­
rować do domu — oto ich program. Na 

ewentualne zarzuty dotyczące martwoty 
w kulturze czekała gotowa odpowiedź: 
chcę coś zrobić, ale grunt tu niepodat­
ny, ludzie niczym się nie interesują.

W kwietniu tego roku kluby wiejskie 
przeszły pod programową opiekę kra­
kowskiego Klubu Międzynarodowej 
Prasy i Książki. Pod skrzydła Empiku 
w Nowej Hucie trafiło 30 takich pla­
cówek. Odwiedziłem jedną z nich. W 
Iwanowicach koło Słomnik. Choć nadał 
tu raczej ponuro, straszą odrapane 
ściany, pustawy kiosk z nieobecną du­
chem ekspedientką, wieszak z kilkoma 
niezbyt popularnymi przeterminowany­
mi tygodnikami, to jednak czuć, że coś 
drgnęło ku lepszemu. Pod opieką miej­
scowej nauczycielki Krystyny Miśkie- 
wicz, dyrektora Gminnego Ośrodka 
Kultury Adama Piątka oraz pracownika 
nowohuckiego Empiku Marka Mnicha 
działa teatrzyk dziecięcy. Dał już pier­
wszą premierę: „Lependę o smoku wa­
welskim". Szykuje się następna: „O 
żaczku szkolaczku i Sowizdrzale". A ile 
radości 'miały dzieciaki wykonując 

własnoręcznie dekoracje, kostiumy i 
rekwizyty!

Klubowe pomieszczenie ożywia wy­
stawa sportowych fotografii z Ośrodka 
Kultury i Informacji NRD w Krakowie. 
Podobne ekspozycje, obrazujące życie 
sąsiadów zza Odry znajdują się w 12 
innych placówkach, pod egidą Empiku 
z Placu Centralnego.

To co widzieliśmy w Iwanowicach 
tchnie lekkim optymizmem. Wydaje się, 
że jest to początek właściwej drogi. Z 
jednej strony spotkania z ciekawymi 
ludźmi, prelekcje, wystawy plastyczne, 
koncerty, filmy, słowem import z mias­
ta. Z drugiej — działalność własna 
oparta o lokalnych entuzjastów, praca 
u podstaw z dziećmi i młodzieżą. Oto 
remedium na kulturalny marazm wsi. 
Dyrektor nowohuckiego Empiku Stani­
sława Wątrobowa przyrzekla pełną po­
moc organizacyjną i programową. Ist­
nieje nawet możliwość zatrudnienia w 
wiejskich klubach ludzi, o ile tacy znaj­
dą się w miejscowym środowisku, zaj­
mujących się wyłącznie działalnością 
«tricte kulturalną.

W ten sposób być może już niedługo 
klub na wsi przestanie się kojarzyć li 
tylko z miejscem, gdzie kupuje »ię pa­
pierosy i przesiaduje na zwołanych 
przez sołtysa zebraniach.

ADAM RYMOT

Wyciąg narciarski w Koninkach — na ukończeniu

.Wszystko wskazuje na to, że w tym 
sezonie nareszcie można będzie w Ko­
ninkach pojeździć na nartach do woli. 
Trwają prace wykończeniowe przy wy-}

JEST HOTEL ROTACYJNY!

Staraniem dyrekcji Kombinatu oraz 
Centralnego Samorządu Hoteli HiL 
stworzono, szczególnie młodym małżeń­
stwom zamieszkującym w hotelach, 
możliwość zamieszkania wspólnie, przy­
stosowując na ten cel jeden z hoteli 
typu rodzinnego na Wzgórzach Krzes- 
ławickich — na rotacyjny. Hotel przed 
jego oddaniem został solidnie wymalo­
wany przez pracowników U-4. Chodzi 
jedynie o to, by był utrzymywany w ta­
kim stanie przez jego nowych mieszkań­
ców jak najdłużej.

Chcę jednak zwrócić uwagę, że nie 
wszystko jest jeszcze „dograne". Ponie­
waż pomieszczenia zajmowane przez ro­
dziny są bardzo skromne, zachodzi pilna 
konieczność by udostępnić im piwnice do 
celów gospodarczych, na składowanie 
warzyw, przetworów, czy ziemniaków. 
Zima za pasem »-łfiwnice jak były za­
gracone prz£ą(fcć4ego użytkownika, tak 
nadal są. RówfT.cź Jiodfieszczenie spełnia­
jące dawniej funkcje garażu należałoby 
pilnie przeznaczyć na przechowalnię 
wózków dziecięcych. Poza tym przyda­
łaby się obok bloku piaskownica dla 
dzieci, jak również dwie huśtawki.

Uważam, że w najbliższej przyszłości 
problemy te, choć nieduże*  przestaną 
gnębić mieszkańców hotelu rotacyjnego, 
w imieniu których się podpisuję.

JAN KŁOS 

ciągu krzesełkowym, jak również przy 
obiektach towarzyszących. Ostatecznie 
zostało ustalone, kto będzie właścicielem 
i użytkownikiem wyciągów. Jest nim 
oczywiście Kombinat Huta im. Lenina, 
a w jego imieniu (i na zlecenie) rolę gos­
podarza spełniał tam będzie Zakładowy 
Oddział PTTK. Tak więc minęły nie­
kończące się spory na temat co, kto, kie­
dy, gdzie i jak miał robić, rozpoczyna się 
końcowy etap prac tj. przygotowanie na 
ten sezon co najmniej jednej z trzech za­
projektowanych tras zjazdowych. Prace 
główno wykonują nadleśnictwa i główny 
wykonawca. Pozostaje jednak niebaga­
telny zakres robót przy wycince krze­
wów, drobnych drzew, uporządkowaniu 
terenu i jego należytym zagospodarowa­
niu. Te prace wykonać muszą narciarze 
i sympatycy we własnym zakresie.

Klub Narciarski HiL, przyszły gospo­
darz tego terenu, organizuje kolejne wy­
jazdy do Koninek celem wykonania po­
wyższych prac. Pierwszy wyjazd nastąpi 
29 sierpnia o godzinie 7.30 z placu przed 
Orbisem. Następne zaplanowano na 4, 
5, 11. 12 oraz 19 i 25 września.

Zapisy przyjmuje Oddział PTTK HiL, 
gorąco zachęcając do udziału w wyjaz­
dach, które jak wykazała dotychczaso­
wa praktyka — poza pożytkiem’ z wyko­
nywanej pracy, zapewniają również 
uczestnikom atrakcyjny wypoczynek so­
botnio-niedzielny. Zarząd Klubu Nar­
ciarskiego jest przekonany, że narciarze 
(i nie tylko) nie zawiodą i gremialnie 
wezmą udział w organizowanych wyjaz­
dach. Jest to przecież w ich własnym 
interesie. Na wyjazd wskazane byłoby 
zabranie narzędzi, np. siekier, piłek do 
drzewa itp. (KG)

Wystawa o generale
Rok temu — z okazji setnej rocznicy 

urodzin, 38. rocznicy śmierci w Gibraltarze 
i przewidywanego wówczas sprowadze­
nia z Anglii prochów Generała na Wawel, 
otwarto w pałacu Krakowskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego wystawę „Gene­
rał Władysław Sikorski i jego żołnierze”.

Obecnie można ją oglądać w Salonie 
Wystawowym Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych przy Alei Róż. Dokumen­
talno-historyczna ekspozycja została zor­
ganizowana przez KTF, Muzeum Historii 
Fotografii im. prof. Boguckiego, Wydział 
Kultury i Sztuki Urzędu Miasta Krakowa. 
Towarzystwo Łączności z Polonią Zagra­
niczną „Polonia” i 32 krajowych współ­
organizatorów.

Na wystawie zgromadzono J13 fotogra- 
mówf wybranych z 5 tys. fotografii prze­
kazanych przez byłych żołnierzy PSZ na 
Zachodzie. Przedstawiają one losy wojska 
¡x> wrześniu 1939 r. Są tu zdjęcia z obo­
zów internowania w Rumunii i na Węg­
rzech, z walk we Francji i Anglii, na 
Środkowym Wschodzie. Ukazują żołnierzy 
I i II Korpusu Wojska Polskiego. Bryga­
dy Podhalańskiej w bitwie o Narwik oraz 
Karpackiej walczącej o Tobruk i Monte 
Cassino, żołnierzy z Brygady Spadochro­
nowej pod Arnhem, polskich lotników z 
Anglii, marynarzy.

Pokaźna część ekspozycji traktuje o ży­
ciu i działalności generała Sikorskiego: 
wizyty, spotkania dyplomatyczne i uro­
czystości wojskowe: wręczanie odznaczeń, 
sztandarów, poświęcanie ich, przysięgi. 
Osobny rozdział tworzą fotogramy przed­
stawiające uroczystości pogrzebowe w 
Gibraltarze, Plymouth. Londynie i na 
cmentarzu lotników polskich w Nework.

Wystawę w salonie przy Alei Róż zwie­
dziło dotąd ponad 1300 osób. Celem za­
chęcenia do obejrzenia niewątpliwie cieka­
wej, niecodziennej ekspozycji, przytaczam 
kilka wpisów z księgi pamiątkowej:

„Dziękujemy za przybliżenie sylwetki 
Naczelnego Wodza i premiera Rządu Pol­
skiego. Pozwoliło nam to utrwalić wia­
domości zdobyte w szkole. Koloniści * 
Ośrodka Wypoczynkowego TPD z Kato­
wic".

„Jako jeden z żołnierzy podległych ge­
nerałowi Sikorskiemu dziękuję za wysta­
wę, która nie pozwala zapomnieć o wiel­
kim Wodzu i Polaku. „Wiórko".

„Jako były żołnierz Generała Sikorskie­
go jestem wzruszony do łez". (uk)
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Piwnicz-na — grupa „Juhasów” 2« chwilę u'yrusay na Każę Niemcową.

akacje... ».Góry, morze, rzeka, 
piękne krajobrazy. Dużo słońca, 
zabaw, ruchu. Radość i zarazem 

tęsknota za domem, za bliskimi. Nowi 
koledzy, przyjaciele, dziecinne jeszcze 
uczucia. Pierwsze kroki w samodziel­
ność. Pierwsze przygotowanie do przy­
szłego, dorosłego życia. Obóz lub kolo­
nia — dwadzieścia kilka dni bez rodzi- 
ców, w innych warunkach, wśród nie­
znanych jeszcze ludzi.

RYTRO. Dziś „W królestwie Władcy 
Gór” święto lalki. Kto tylko chce, mo
że swoje wyobrażenia przelać na pa­
pier, może zrobić lalkę — króla gór. 
Najlepsze pomysły będą nagrodzone. 
Na ścianach rysunki: moje pierwsze 
wrażenia, pocztówka z Rytra. Koloro­
we. pełne słońca i zieleni. Maleńka 
twórczość małych kolonistów.

Rytro — powrót z wycieczki

Władca gór objął władzę na 26 dni. 
Cztery grupy dziewcząt zamknął już w 
basztach, trzy pozostałe — chłopców 
umieścił w biesiadnych komnatach. Jak 
rządzi w małym królestwie? Sprawie­
dliwie. Chwali ale i wyznacza kary. 
Wysłuchuje swych poddanych — co­
dziennie ze skrytki uwag i propozycji 
wybiera małe karteczki i na wieczor­
nym apelu odpowiada na nie. Jakie py­
tania, uwagi i problemy mają jego 
podopieczni? — Nie chcemy gimnasty­
ki. Prosimy o więcej wolnego czasu. 
Jeden apel — wieczorny lub poranny. 
Więcej kąpieli pod prysznicami. Za 
dużo zebrań. Jedzenie jest dobre; za 
mało urozmaicone. Prosimy o zniesie­
nie ciszy popołudniowej dla najstar­
szych grup. Czy można w czasie ciszy 
wychodzić do WC? Dalczego na pod­
wieczorek są ciągle drożdżówki?, wo­
łałbym owoce. Co obchodzi kierownic­
two, jak ja mam w walizce?

Perswaduje, wyjaśnia lub zmienia 
»woje pierwotne założenia. Próbuje 
ułagodzić problemy, umilić wakacyj­
ny wypoczynek. Władca gór zażądał 
od poddanych udekorowania pomiesz­
czeń. Przynieśli więc korzenie, korę, 
huby, jarzębinę, kwiaty, podkowy. Za­
wieszone na ścianie lub ustawione w 
kątach zakrywają brzydkie zacieki, od­
padający tynk. Wymaga czystości i po­
rządku — stąd tak często zagląda do 
sal. Brakuje półek, szafek, wieszaków, 
odzież ma być ułożona w walizkach. 
Nie toleruje bałaganu. Dobrze wie, że 
w najbliższym czasie musi w swoim 
królestwie przeprowadzić remont, wy-

„GNH" na poloniach

W królestwie Władcy Gór,
Trzech Koron i rodziny spod Kicarza

malować sale. Przydałaby się także 
większa ilość umywalek i kącików czy­
stości. Do lichni należałoby zakupić 
nowy sprzęt. No i martwi się trochę o 
wyżywienie, bo w Rytrze trudno co­
kolwiek kupić. Mięso, wędlinę, masło.

jarzyny a nawet owoce przywozi z od­
ległego Krakowa. To pewniejsze a i 
ceny jarzyn i .owoców są tam niższe. 
Łatwiej wtedy zmieścić się w ramach 
dziennej stawki (120 zł na jedno dziec­
ko). Z trójką kolonistów już się pożeg­
nał. Tęskniący rodzice niemalże wy­
rwali dzieci spod jego władzy. Trudno, 
siła wyższa.

Ze swych pomochików-wychowawców 
jest zadowolony. A jego prawa ręka — 
kierownik Piotr Jarosz i jego zastęp­
czyni ds. pedagogicznych — Jadwiga 
Gil są ciągle w pogotowiu. Bo kontro­
le, wizytacje... Do tej pory było już 
osiem. Ile jeszcze?

Władca gór poleca nam wizytę na 
kolonii w Piwnicznej. Tam dopiero jest 
królestwo...

PIWNICZNA. Wymarzone miejsce 
dla nowohuckich dzieci. Mały ruch, 
niewielu wczasowiczów, atrakcyjne za­
kątki. Budynek szkoły podstawowej o- 
panował klan — „Rodzina spod Kica­
rza” (Kicarz, to najwyższe wzniesienie 
w okolicy). Na czele rodziny stoi Raj­
mund Dymek, w pracy pomaga mu 
Teresa Bajgrowicz-Łączna i 14 wycho­
wawców. Rodzina liczy 246 dzieci. 
Praktycznie w ciągu dnia wszystkie 
razem widzą się dopiero na apelu. 
Trudno się dziwić. Kolonistów jest 
więcej, niż żołnierzy w batalionie. Ale 
na kolonii warunki są dalekie od żoł­
nierskich. Sale jasne, przestronne. Ko­
lorowe płytki PCV. Wygodne łóżka. Na 
korytarzach walizki i szafki na ubra­
nia. Wszędzie czysto. W łazienkach i 
w WC — także

Słychać gwar — to grupa „Juhasów*  
wyrusza na Halę Niemcową. Aie naj­
pierw podwieczorek — bułeczki z se­
rem-i brzoskwinie. Mały Michał Ja­
worski zapewnia mnie, że jedzenie jest 
dobre. Nie brakuje mięsa, wędlin, ma­
sła — kolonia (w Rytrze i w Szczaw­
nicy także) korzysta z żywności pocho­
dzącej z zagranicznych darów. A we 
własnym zakresie — urozmaicone 
podwieczorki — jabłka, arbuzy, bo­
rówki, brzoskwinie.

Dzieci chwalą wycieczki piesze, zaję­
cia sportowe, dyskoteki „pod gwiazda­
mi”. Dużym przeżyciem był festiwal 
piosenki, na który przybyło wielu mie­
szkańców Piwnicznej. Także wieczór 
legendy krakowskiej. Koloniści wyka­
zali się dużą pomysłowością: była 
krótka inscenizacja, teatrzyk kukiełko­
wy, piosenki i zagadki o Krakowie. A 
na nagrody pączki

W najbliższym czasie spotkanie z- 
rzeźbiarzem Grucelą, który opowie o 
historii powstania Piwnicznej. Później 
olimpiada sportowa z defiladą i uro­
czystym otwarciem igrzysk w różnych 
konkurencjach. Wycieczki do Krynicy 
i Starego Sącza.

„Rodzina spod Kicarza” żegna nas 
gwarem i wesołymi okrzykami — wła­
śnie zakończyła się poobiednia cisza.

SZCZAWNICA. „Ten budynek, to 
cenna zdobycz dla huty — mówi kie­
rownik Halina GORCZYCA. — Szkoła 
jest przystosowana na przyjęcie kolo­
nistów. Duża kuchnia, jadalnia, maga­
zyny, wystarczająca ilość umywalek i 
prysznicy".

W sali najmłodszych „Jagódek” 
równo zaścielone łóżka. Idealny porzą­
dek. A przecież już jutro (w środę 18 
br.) dzieci opuszczą kolonię. Dochodzi 
godz. 18.00, po schodkach wbiegają ko­
loniści, wracają znad rzeczki — Graj­
carka. Chłopcy są podekscytowani — 
żegnali się przed chwilą ze Szczawni­
cą, wrzucając plastikowe obrączki dr 
wódy. Na szczęście, żeby tu wrócić. 
Dziś jeszcze czeka ich zabawa i ostat­
nia noc. Z żalem (choć stęsknieni) po­
wrócą do domów. Jednoznacznie 
stwierdzają, że na wyżywienie nie 
można było narzekać. Nikt nie chodził 
głodny. Zawsze dostawali repetę. Dziś 
na kolację jedli chleb z masłem, z 
szynką i pomidorem. Ale szynka nie 
była tu rarytasem. Raczej często poja­
wiała się na kolonijnych stołach. Po­
chodzące z darów salami duńskie jed­
nak im nie smakowało — zbyt tłuste, 
słone i pieprzne. Nasze posiłki były 
dobre i urozmaicone. Sądzimy, że jest 
to zasługa nie tylko naszego kierow­
nictwa ale również dowód troski miej­
scowych władz. Serdecznie za to dzię­

Szczawnica — „...ten budynek, to cenna zdobycz dla huty...” Na zdjęciu naj­
młodsza grupa kolonistek po powrocie ze spaceru.

kujemy — czytam w liście skierowa­
nym do „Gazety Krakowskiej”.

Przeglądam kronikę kolonii, prowa­
dzoną ciekawie, choć na pakunkowym 
papierze. Najważniejsze chwile, naj­
ciekawsze wydarzenia zostały w niej 
uwiecznione: „Szczawnica zachwyciła 
nas pięknem lasów i gór", „Zdobywa­
my Bry jarkę", „Kierunek — granica”, 
„Wycieczka do wąwozu Hornole”.

W pamięci został przede wszystkim 
pożegnalny wieczór przy świecach. I 
torty. Dla każdej grupy jeden. Trochę 
słonawe bo pokropione łzami.

Maria Czulak, zastępczyni kierowni­
ka kolonii bardzo pozytywnie ocenia 
kadrę wychowawczą. Za sukces uwa­
ża to, śe żadne dziecko nie zostało ode­
słane do domu, nawet takie, które 
sprawiało kłopoty.

— .Vie 'chcę, żeby kolonia była pod 
sznureczek — mówi Halina Gorczy­
ca. — Najważniejsza jest atmosfera. 
Proszę zauważyć, że u nas nie dzwoni 
dzwonek. Dzieci słyszą go na co dzień 
przez 10 miesięcy. Tutaj grupa dyżur­
na zaprasza wszystkich na posiłek. 
Jest to na pewno innowacja, z której 
warto skorzystać.

Rytro — o „królestwie Władcy Gór” 
znajdziesz w tekście. Na zdjęciu praca 
plastyczna i autorka Kasia Biela; drugi 
autor — Mirek Banasiewicz — był nie­
uchwytny.

Kończy się dzień. Ostatnie chwile 
wśród bliskich już osób. Ostatni rzut 
oka na okolicę. Ostatnie zachłyśnięcie 
świeżym powietrzem. Dla dzieci prze­
bywających w Szczawnicy kolonia za­
kończyła się. Dla pozostałych dopiero 
za kilka lub kilkanaście dni.

MAGDALENA RUSEK
Fot. STANISŁAW GAWLIŃSKI
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su u przestępstw popełnionych przez nieletnich.

SZESNASTOLETNI CHŁOPAK wraz 
z kolegą włamują się do szkoły. Zabie­
rają magnetofon, książki i przybory 
szkolne. Interesuje ich tylko magne­
tofon. Pozostałe rzeczy wyrzucają. W 
tym czasie tenże małoletni porzuca 
szkołę średnią. Przyjęty do niej po­
nownie, nie wytrzymuje długo. Znów 
kradnie. Tym razem wynosi z domu 
wartościowe rzeczy, w ciągu dwóch 
miesięcy na wartość 129 tys. zł. Wre­
szcie wraz z kolegą próbują uciec do 
Austrii. Na granicy czechosłowacko- 
oustriackiej przejmuje ich służba cze­
chosłowacka. Chłopiec pochodzi z roz­
bitego domu. Powtórnie żonaty ojciec 
me interesuje się synem. Należytej o- 
pieki nie umie zapewnić mu matka, 
samotny, odtrącony przez najbliższą 
rodzinę popada w konflikt z prawem.

NIESPEŁNA CZTERN ASTOŁETN1 
UCZEŃ ukradł jednorazowo rodzicom 
1485 dolarów i przeszło 120 tys. zło­
tych. W sprzedaży pomagał mu star­
szy kolega, znany już jako handlarz 
walutą. Dolary znalazły nabywców na 
Placu Ibramowskim i Klepaczu 
Stawka za 1 dolar wynosiła 120. Pie­
niądze przeznaczyli na zakup magneto­
fonów i rozrywki.

RODZICE DOBRZE SYTUOWANI, 
ojciec pracuje w Libii. Ze względów 
wychowawczych syna umieszczono w 
domu dziecka. Któregoś dnia dostaje 
się on przez niedomknięte okno do do­
mu rodziców, zabiera przedmioty war­
tości ponad 200 tys. złotych, w tym 
nieco dolarów. Spienięża je przy udzia­
le starszych kolegów na placach targo­
wych. Część zysku — 80 tys. złotych 

doje dwóm pośrednikom, którzy mają 
mu pomóc w ucieczce za granicę. W 
umówionym dniu czeka na próżno na 
przewodnika wspólnej wyprawy. Zre­
sztą razem z tym chłopcem zatrzymuje 
milicja jednego z członków szajki, na­
ciągającej młodszych na . nielegalne, 
wcześniej opłacone wyjazdy zagranicz­
ne.

4
Te i inne sprawy trafiają do sądu dla 

nieletnich, właściwego dla dzielnicy Nowa 
Huta. W zakres jego działania wchodzą 
poza tym miasto—gmina Proszowice, 
gmina Radzienice, Koniusza, Nowe 
Brzesko, Igołomia-Wawrzeńczyce. W pier­
wszym półroczu br. odbyło się 80 spraw 
w stosunku do 152 osób. Dane te są podob­
ne jak przed rokiem, minimalnie tylko 
niższe. Zwiększyła się natomiast zdecy­
dowanie ilość czynów przestępczych. Co­
raz częściej popełniają je nieletni, orga­
nizując się uprzednio w grupy. Dominują 
zagarnięcia mienia, a więc kradzieże, 
także z włamaniem, na szkodę osób pry­
watnych i jednostek uspołecznionych. 
Zdarzają się rozboje, czyli rozmyślne o- 
kradanie, często z wcześniejszym pobi­
ciem, zwłaszcza osób pijanych. Nowością 
są zabory pojazdów w celu krótkotrwałe­
go użycia przy wcześniejszym włamaniu 
się doń i ograbieniu. Bezpośrednio z tym 
więżą się z kolei wypadki samochodowe, 
które powodują małoletni. We wspomnia­
nych-grupach przestępczych pojawiają 
się dziewczęta. I tak w pierwszym pół­
roczu br. było ich już ponad 60. gdy w 
ubiegłym roku 25.

— Cały szereg postępowań nie końety 

się orzeczeniami karnymi — mówi pre­
zes sądu d.s. rodzinnych p. CIOCH. — U- 
marza się wówczas postępowanie karne, 
a wszczyna opiekuńcze. W pierwszym 
półroczu br. trafiło do stadium rozpoz­
nania tylko 30 spraw w stosunku do 63 
osób. Dziewięć z tiich i.mieszczono w za­
kładzie poprawczym, a w. stosunku do 15 
nieletnich zastosowano dozór kuratora, 
czyli t?.u', zakład poprawczy z zawiesze­
niem. IV zakładzie wychowawczym u- 
mieszczbno 6 osób, natomiast samoistnym 
dozorem kuratora objęło 35. W bie­
żącym roku już 4 z wcześniej karanych 
ponownie kradło. -

Inaczej prowadzi się sprawy z zakresu 
postępowania opiekuńczego. W br. odby­
ły się już 24 sprawy o pozbawienie bądź 
ograniczenie władzy rodzicielskiej, 215 
spraw o wydanie zarządzań w stosunku 
do dzieci, gdy stwierdzono nieprawidło­
wości wychowawcze. Często przyczynę 
zaniedbań rodzinnych stanowi alkoholizm, 
niewłaściwa atmosfera w domu, czy 
awantury rodzinne. Mogą nią być także 
niepowodzenia w nauce. Również rodzi­
ce nie chcą niekiedy respektować posta­
nowień szkoły, by umieścić dziecko w 
szkole specjalnej. Wówczas kieruje się 
je do takiej szkoły z urzędu, wbrew woli 
rodziców, po wcześniejszym przebadaniu 
w poradni szkolno-zawodowej. Aż 90 proc, 
małoletnich popełnia przestępstwa, tłu­
macząc je potem chęcią nadrobienia nie­
powodzeń w nauce. Jednym ze środków 
w prawic opiekuńczym jest wydanie po­
leceń określonego postępowania z dziec­
kiem. a więc badania, leczenie i rozlicza­
nia z tego rodziców. Nad sposobem wy­
konania zarządzeń czuwa kurator. Kon­
taktuje się z rodzicami, stara się im po­
móc w rozwiązaniu niektórych kłopotów, 
ingeruje w nieprawidłowości wychowaw­
cze. Najsurowszym, drastycznym środ­
kiem wychowawczym jest umieszczenie w 
placówce wychowawczej. W bieżącym ro­
ku było aż 230 takich przypadków.

Wiele problemów wychowawczych wią- 
że się bezpośrednio z uzyskaniem nowego 
mieszkania. Na realizację czeka 200 eks­
misyjnych orzeczeń sadowych. W tym 

tkwi często źródło przestępczości wśród 
nieletnich (przy konfliktach domowych 
przed i po rozwodzie).

Znacznie wzrosła w br. ilość ucieczek 
z domu, odwiedzania melin, spelunek, a 
w efekcie częstych kradzieży. Znów jest- 
modna narkomania i odurzanie 'się np. 
podgrzanym butaprenem. Mak na napa-' 
ry kupuje się w proszowickim, hodowie 
są .coraz większe.

— Wiele trudności przysparza dalsza- 
nauka młodocianych po szkole podstawo­
wej — stwierdza prezes Cioch. - Zakła­
dy pracy raczej niechętnie uruchamiają 
nowe, a likwidują istniejące OHP. Nie 
przyjmują także młodzieży na przyucza-' 
nie do zawodu. Kładzie się bowiem na­
cisk na oszczędność. Brakuje także kura­
torów społecznych. Etatowych siedmiu 
zajmuje się tylko diagnozą środowiska i 
nadzoruje wykonanie postępowania. Po­
zostałą pracą zajmują się społecznicy. 
Kieruję więc apel do osób, które tóidzą 
swoje miejsce w społecznej kuratorskiej 
działalności. Wystarczy tylko spełniać 
następujące warunki: ukończone 24 lata, 
oraz posiadanie nienagannej opinii śro­
dowiskowej i zawodowej. Taki.j prccy 
podejmują się często nauczyciele z gmin, 
natomiast dosyć rzadko z nowohuckich 
szkół. A predystynuje ich do tego przy­
gotowanie zawodowe. Formalnie zapisa­
nych-jest 32 kuratorów, ale tylko 55 rze­
czywiście działa. Wystarcza to właściwie 
przy sprawach karnych, jednak przy nad­
zorze w postępowaniach opiekuńczych — 
jest ich za mało. Do końca czerwca br. 
objęto opieką kuratorów aż 1185 nielet­
nich.
"Wcześniejsze odnalezienie i objęcie o- 

pieką zagrożonego młodego człowieka jest 
o tyle ważne, że może zapobiec popełnie­
niu przestępstwa. Należyte zaś postępo­
wanie w domin, w szkole może z kolei 
pozwolić na wyeliminowanie negatyw­
nych czynów i powrót do ustabilizowane­
go życia. Niektóre bowiem ..wyskoki" 
mają tylko przecież wyróżnić czy zaszo­
kować otoczenie. Gorzej już. gdy wejdą 
w nawyk, (uk)

LISTY DO REDAKCJI
„PANACEUM NA WSZYSTKO"

W odpowiedzi na notatkę zamieszczo­
ną w nr 15 z dnia 23 lipca br. pt.„Pa- 
naceiim na wszystko” SM „HUTNIK” 
wyjaśnia, że po przeanalizowaniu przy­
czyn zamierania drzew i krzewów wy­
sadzanych w sezonie 1980—1981 na tere­
nie osiedli spółdzielczych nie dopatrzyła 
się nieprawidłowości w sztuce ogrodni­
czej. W ostatnim okresie stwierdza się 
szereg przypadków obumierania drzew i 
krzewów nie tylko na terenie Nowej Hu­
ty, ale również w innych rejonach Kra­
ków t. Nad przyczyną tego stanu zastana­
wia się również Miejskie Przedsiębior­
stw o Zieleni w Krakowie, do którego 
zv róciłiśmy się o przeprowadzenie eks­
pertyzy i ustalenie przyczyn obumierania 
drzew i krzewów' w osiedlach spółdziel-' 
czych. Do chwili obecnej nie ma sprecy­
zowanej opinii odnośnie zamierania mło­
dych nasadzeń drzew i krzewów.

Z-ca Przewodniczącego Zarządu 
nur inż. Franciszek KOLASA

„TYDZIEŃ"

W związku z notatką prasową zamiesz- 
czcną w rubryce „Tydzień” dotyczącą 
przeniesienia biura administracji z osie­
dla Centrum A blok nr 5 — Przedsię­
biorstwo Gospodarki Mieszkaniowej No­
wa Huta w Krakowie uprzejmie infor­
muje, że w ramach wdrażania reformy 
gospodarczej w przedsiębiorstwie wpro­
wadzono zmiany organizacyjne zmierza­
jące do zapewnienia właściwych warun­
ków do realizacji wzmożonych zadań. I 
tak dotychczasowe cztery jednostki orga­
nizacyjne, a to: Rejon Obsługi Mieszkań.- 
ców nr 2, KGR nr 2 Zakładu Remonto­
wego z siedzibą w osiedlu Willowym w 
bloku nr 30. Rejon Obsługi Mieszkańców 
nr 3 administrujący osiedlami: Centrum 
A, Ogrodowym i Hutniczym, KGR nr 3 
Zakładu Remontowego z siedzibą w o- 
siedlu Centrum A blok nr 5, zostały po­
łączone w jedną, jednostkę organizacyj­
ną — Oddział I z siedzibą w osiedlu 
Willowym w bloku nr 30.

Integracja ta, ze względu na zgrupo­
wanie w jednej komórce organizacyjnej 
znacznego potencjału produkcyjnego, a 
także ze względu na stworzenie pracow­
nikom lepszych warunków, pozwoli na 

podniesienie jakości usług świadczonych 
na rzecz mieszkańców oraz zapewni u- 
trzymąnie budynków we właściwym sta­
nie technicznym.

Biorąc jednak pod uwagę wygodę mie­
szkańców, w dotychczasowym lokalu w 
bloku nr 5 w osiedlu Centrum A pozo­
stawiliśmy biuro osiedlowe, w którym 
mieszkańcy osiedli: Centrum A, Ogrodo­
wego i Hutniczego, dotychczas obsługiwa­
ni przez ROM-3. mogą załatwić najpil­
niejsze sprawy (zgłaszanie awarii, usterek 
itp.), a renciści i emeryci pobierać karty 
zaopatrzenia.

Dyrektor 
mgr Winston Maik

„PO PROSTU LEKCEWAŻY SIĘ 
LUDZI"

Uprzejmie informujemy, że zgodnie z 
terminarzem wypłat na 4982 r. wypłata 
zasiłków chorobowych dla pracowników 
zatrudnionych na stanowiskach robotni­
czych w lipcu br. została ustalona na 27 
lipca br. Terminarz ten został podany do 
wiadomości załogi w styczniu br. i do 
dnia dzisiejszego znajduje się na tablicy 
ogłoszeń Oddziału, w którym" pracownik 
jest zatrudniony. Jednocześnie należy 

zaznaczyć. ze terminarz wypłat w lipcu 
odbiega od pozostałych miesięcy z uwagi 
na przypadające Święto Odrodzenia 22 
Lipca i wolną sobotę w dniu 24. 07. 1982 r., 
co zostało uwzględnione przy opracowy­
waniu terminarza wypłat na początku br.

Ob. Stanisław Halcarz, bo prawdopo­
dobnie o niego chodzi, przebywa na dłuż­
szym zwolnieniu lekarskim z zaznacze­
niem, że może chodzić na zabiegi. Z >i- 
wagi na to, że Zakłady posiadają liczną 
grupę pracowników przebywających na- 
Zwoleniach chorobowych z zaleceniami 
„leżeć”, w pierwszej kolejności członko- 

( wie komisji socjalno-bytowej odwiedzają 
tę grupę pracowników. System odwiedzin 
chorych stosowany jest od wielu lat. W 
dyspozycji komisji znajdują się specjal­
nie na ten cel przygotowane paczki. Nad­
mienia się. że ww. dotychczas nie inter­
weniował w sprawie wypłaty zasiłku cho­
robowego. w macierzystym zakładzie.

Dyrektor
Zakładów Przemysłu Tytoniowego 

mgr Władysław P- >1.1.0

— iVa brak zamówień nie narzekamy 
— zaczyna swą relację dyrektor tech­
niczny nowohuckiego „Elektronu;ntażu” 
m.r inż. Zbigniew' Wojtowicz.

Przedsiębiorstwo, w którym przedsta­
wiciel naszej redakcji nieobecny był 
mniej więcej od roku, pracuje nadal 
pełną parą i już w warunkach reformy 
gospodarczej. Jak stwierdza dyrektor, 
firma osiąga zyski, które mogłyby być 
nawet większe, ale to się nie' opłaca. 
Podatek rośnie bowiem niesłychanie i 
jeżeli ta progresja nie ulegnie zmianie, 
nie warto będzie starać się o wyższe 
zyski. Z tej też przyczyny, „Elektro- 
montaż 2”, jako jedyny w kraju, wy­
konuje ^we usługi niezwykle tanio, bo 
poniżej ustalonych przez państwo sta­
wek. Oczywiście ma na to zezwolenie.

Mamy więc do czynienia z firmą 
konkurencyjną, ale rzecz ciekawa — 
klientów to specjalnie nie interesuje. 
Nie zależy im na tym, aby za zlecone 
roboty.płacić mniej. Tak to na razie jest 
z tą reformą. Rzecz nowa, nie wszystko 
jeszcze jest zapięte na ostatni guzik. Z 
pewnością przepisy będą zmieniane, 
dostosowane do życja-

Póki co, pracy jest dość. W Hucie im. 
Lenina „Elektromontaż” zajmuje się 
aktualnie dużym kompleksem inwesty-

NOWtJ HU iY

KONKURENCYJNAFIRMA
cyjnym — robotami elektrycznymi 
wraz z chemiczną oczyszczalnią przy 
kotle nr 8. Trwa nieprzerwanie moder­
nizacja starszych wydziałów, wymiana 
napędów prostownikowych na tyrysty- 
rowe. Dotyczy to zwłaszcza niektórych 
walcowni i aglomerowni pierwszej. W 
ogóle połowa planów nowohuckiego 
„Elektromontażu” dotyczy remontów i 
to głównie w naszym Kombinacie. Re­
montu wielkiego pieca również.

Trwają prace w Hucie Katowice. 
Chyba powodem do dumy jest fakt zle­
cenia „Elektromontażowi 2” remontu 
nieczynnego od dłuższego czasu wiel­
kiego pieca nr 1, mimo, iż instalacje 
wykonywał tu kiedyś „Elektromontaż” 
katowicki i właściwie on powinien 
zająć się również remontem tych in­
stalacji. Widocznie jednak nowohuckie 
przedsiębiorstwo cieszy się dobrą mar­
ką. solidnym wykonywaniem zleceń i 
stąd to zamówienie.

Niezwykle ciekawą sprawą zajmu­

je się „Elektromontaż 2” w wal­
cowni Huty Ostrowiec. Japończy­
cy zainstalowali tu komputery, pu­
czem — po ogłoszeniu stanu wojennego 
— wyjechali. Nowohuckie przedsiębior­
stwo uruchamia je więc własnymi si­
łami, bez ekspertów. Na szczęście doku­
mentacji Japończycy nie zabrali. Prace 
przebiegają nadzwyczaj sprawnie i są 
już na ukończeniu.

Dużo mocy przerobowych zaangażo­
wanych jest w Brzesku przy budewie 
dużej kotłowni z potężnym zasilaniem, 
gdzie układa się kilka kilometrówjcab- 
la i sieci napowietrznej. Trwa także 
wymiana kabli energetycznych i praca 
przy, nowym zasilaniu w Browarze 
Okocim. Ponadto „Elektromontaż 2” 
wykonuje różnego rodzaju roboty w 
całym województwie krakowskim.

Obok głównego budynku widać dwie 
potężne hale produkcyjne. Jedna jest 
ukończona, druga jeszcze w budowie. 
Produkuje się tutaj prefabrykaty — 
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szafy elektryczne wysokiego i średniego 
napięcia. Produkcją wyróżniającą no­
wohucki „Elektromontaż'’ wśród innych 
w kraju, jest aparatura kontrolno-po­
miarowa. Stąd właśnie ma ją Huta im. 
Lenina, stąd również pochodzi apara­
tura w innych zaikładach-

Mimo zawieszenia organizacji związ­
kowej, mimo braku samorządu pracow­
niczego. o załogę się dba. Fundusz so­
cjalny jest duży. Wszyscy chętni otrzy­
mali wczasy we własnym ośrodku w 
Muszynie, względnie otrzymali zwrot 
odpłatności za wczasy zakupione w in­
nych instytucjach. Kłopoty — jak wszę­
dzie — są z obuwiem, odzieżą ochronną, 
środkami czystości.

Czy w „Elektromontażu"' brakuje 
pracowników? Odpowie,iż jest twier­
dząca. Szczególnie brak" robotników 
niewykwalifikowanych, do robót ziem­
nych. Z innymi też nie je.-t różowo. 
Podopieczny Zespół Szkól Elektrycz­
nych nr 2, częściowo finansowany przez 
„Elektromontaż"', sprawy nie poprawia. 
Absolwenci nie chcą tu przyjść, bo ...za­
robki nieatrakcyjne. Skąd my to zna­
my? I gdzie w końcu można tę atrak­
cyjność znaleźć?

DANUTA PYB^CZYK
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Kiedy stare psy szczekają — młode 
siedzą na'ogonach. Tak strofowa­
no mnie w szczenięcych latach 

gdy usiłowałem' wtrącać się w sprawy 
dorosłych. Przyjąłem tę animalistyczną 
zasadę jako życiowy aksjomat ale... ale 
nie na długo. Szybko zauważyłem, że 
owe „młode", dotąd potulne, podnoszą­
ce się ze swych nieszczęsnych ogonów 
tylko po to, by nimi radośnie zamerdać, 
poczynają szczerzyć kły i groźnie war­
czeć. Znudziło im się czekanie na 
międzypokoleniową zmianę warty, 
zwłaszcza, iż tę zmianę poczęto odkła­
dać na „święty nigdy".

Warczą zatem coraz głośniej, ostatnio 
chętnie na temat „stwarzania młodzieży 
szansy na szerszy awans zawodowy" 
czytaj — szybszą rotację na kierowni­
czych stołkach. Nieraz deklarowałem 
się na tych łamach jako zwolennik 
zmian opartych na zasadch naturalne­
go doboru. Wszelkie działanie wędług 
„klucza", na modne w danym momencie 
hasło, akcyjność, przynosiło nam dotąd 
wyłącznie szkody. Zresztą więcej pary 
szło zwykle iw gwizdek niż na koła 
t po krótkim acz burzliwym zamiesza­
niu szybko wracało status quo. I wszy­
scy, z pozoru, byli zadowoleni.

Listy do redakcji

Kilka pytań 
do Wydziału lokalowego

— Mieszkam w Nowej 
Hucie w Osiedlu Stalowym 
w jednym pokoju z toną, 
t,5-letnią córką, teściową i 
teściem, który liczy 82 lata 
i jest bardzo poważnie cho­
ry na astmę serca. Łącznie 
5 osób w małym pomiesz­
czeniu. Po prostu piekło. 
Pisaliśmy podanie do Wy­
działu Lokalnego DRN o 
przyznanie mieszkania rota­
cyjnego. Złożyliśmy odpo­
wiednie papiery, miała 
prryjii komisja. Niestety, 
skończyło się tylko na obie­
tnicach. Nie sprawdzając 
w ogóle jakie mamy wa­
runki do normalnego życia 
przysłano mi odpowiedź, że 
mogę się stara: c, mieszka - 
nie rotacyjne w 1985 
Zrajdując się w skrajnie 
trudnej sytuacji zajął’n 
susi ćmię na czwartym pię­
trze bloku nr 2 w osiedlu 
Stciowym. Właściwe nia 
jest to suszarnia lecz opu­
szczone mieszkanie składa­
jące się z pokoju, przedpo­
koju, kuchni i ubikacji.

SOBOTA — Prograth I — 8.30 Ty­
dzień na działce. 9.00 Telefrie. 12.30 Ko­
media film. prod. NRD. 14.00 Wojsk, 
film dok. 14.30 Klub sześciu kontynen­
tów. 15.15 Moje miejsce na ziemi. 
15.45 Dziennik. 16.05 7 anten. 17.05 Pro­
gram muz. 17.35 Godzina z M. Wejma­
nem. 18.35 Nowe nagrania. 19.00 Wieczo­
rynka. 19.30 Dziennik. 20.15 Piątek nie 
świątek — film czechosł. 21.45 Program 
reporterów. 22.15 Kącik humoru. 22 40 
Dziennik. 23.00 Dzikie łowy króla Stacha 
— film radź. Program II — 13,10 Czarna 
magia. 13.35 Moto-sprawy. 13.50 Dla dzie­
ci. 14.15 Beatlesi. 14.50 Bractwo Żelaznej 
Szekli. 15.15 Bliżej natury. 15.35 Na mo­
rzu. 16.45 Uwaga-mieszkanie! 16.55 Reci­
tal Teresy Haremzy. 17.15 Świadkowie. 
17.40 Uwaga-mieszkanie! 17.50 Pociągi i 
ludzie. 18.45 Uwaga-mieszkanie! 19.00 Kro­
nika. 20.15 Z cyklu Sentymenty — Głowa 
Kai. 21.05 Gość Studia 2. 21.20 Program 
rozrywk. 21.50 Lakierki nieznanego żoł­
nierza — film bułg.

NIEDZIELA — Program I — 9.00 Dzieci 
kapitana Granta —film radź. 10.25 Po 
drugiej stronie ekranu. 10,45 Londyn. 11.15

Podobnie bezsensowna jest polityka 
kadrowa z decyzjami opartymi na stu­
diowaniu metryk. Awansować winien 
nie młody, nie stary, ale najlepszy, le­
gitymujący się odpowiednimi kwalifi­
kacjami i predyspozycjami. Inna spra­
wa, że z tymi kwalifikacjami bywa róż­
nie. Wielu posiadaczy, dajmy na to in­
żynierskich , najpowszechniejszych w 
hucie, dyplomów, przychodzi do pier­
wszej swej pracy całkiem „zielona". 
Sporo ścieków spłynie do Wisły zanim

Pionowo 
czy poziomo ?

ludzie ci staną się pełnowartościowymi 
fachowcami. Dlaczego tak się dzieje? 
Myślę, że przyczyną jest zbytnie oder­
wanie studiów od przemysłowych re­
aliów. przygotowanie raczej w kierun­
ku pracy laboratoryjnej i konstrukcyj­
nej niż, jak się to mówi, „w pierwszej 
linii produkcji". Także nadmierna spec­
jalizacja. Spec od lewoskrętnych kor­
kociągów nieswojo czuje się, gdy zet­
knie się akurat z prawoskrętnymi. Do­
chodzą do tego trudności w procesie 
adaptacji to zakładzie pracy, gdzie 
często długo, zbyt długo patrzy się z 
nieufnością i lekceważeniem na utytu­
łowanego młokosa. Pod pojęciem kwa­
lifikacji zatem rozumiem to świetle 
powyższego umiejętności sprawdzone,

Dawniej podobno normalni« 
mieszkali tu lokatorzy.

Chcialem zalegalizować 
zajęcie suszarni, ale co zro­
bić, skoro konieczna jest na 
to zgoda .wszystkich loka­
torów z niej korzystających. 
Jej uzyskanie jest niemoż­
liwe. I w związku z tym 
PGM z ot. Willowego na­
kazał mi opuszczenie po­
mieszczenia w ciągu 14 dni.

■*-  Pracuję w Walcowni . 
Slabing HiL. Zarabiam 8500 
złotych miesięcznie. Zona 
nie pracuje z powodu dziec­
ka, którego nie mamy z kim 
zostawić (teściowa odmówi­
ła). Jestem zatrudniony w 
systemie czterobrygadowym. 
Po zmianie nocnej nie mam 
się nawet gdzie wyspać, 
śpię po trzy — cztery go­
dziny dziennie, kiedy aku­
rat nikogo nie ma w do­
mu. Ciągle są scysje. Teś­
ciowa starała się u proku­
ratora o rozkwaterowanie
— nic z tego nie wyszło. 
Pisała do opieki społecznej
— też nic.

— Należę do spółdzielni 
mieszkaniowej, ale zbyt 
krótko by liczyć na szyb­
kie otrzymanie mieszkania. 
Na wynajęcie mnie nie 
stać. Czy miałem w tej sy­
tuacji inne wyjście niż za­
jęcie suszarni? A teraz na­
kazuje mi się jej opuszcze­
nie. interweniowałem w tej 
sprawie w Wydziale Loka­
lowym Urzędu Dzielnicy, 
u komisarza przy prezyden­
cie miasta. Na próżno. Se­
kretarka komisarza w No­
wej Hucie powiedziała mi 
nawet, że nie zajmuje się 
on sprawami mieszkanio­
wymi.

— Co robić? Dokąd pójść, 
gdy nas wyrzucą? Do po­
przedniego mieszkania jut 
nie mogę wrócić.

Marian GRAWICi 
os. Stalowe 2t7 

pracownik ZG/GI
OD REDAKCJI. Trudno 

nam się ustosunkować 
merytorycznie do przed­
stawionej sprawy, nie zna­
jąc wszystkich faktów 
i okoliczności. Mamy jed­
nak kilka pytań do Wy­
działu Lokalowego UD w 
Nowej Hucie. Czy rzeczy­
wiście nie ma możliwości 
zalegalizowania pobytu 
rodziny M. Grawicza w su­
szarni, zwłaiszcaa że, jak

A

Kazimierz 82. 12.15 Dziennik. 13.00 Słowo 
.się rzekło. 13.30 Milion pogodnych nut —

pr. węg. 14.00 Jadwiga Smosarska — dwa 
oblicza gwiazdy. 15.00 Los. lotka. 15.15 Z 
Krakowa — Czerwone Wierchy. 15.30 
Subtelność. 16.00 Górale, górale. 16.15 
Władysław Hańcza. 16.45 Mag. rodzinny.
17.25 Wielka miłość Balzaka. 18.15 Leksy­
kon muz. rozrywk. 18.50 Wyst. ambasado­
ra Rumunii. 19.00 Wieczorynka. 19.30 
Dziennik. 20.15 Trzy lata — film radź.
21.25 Sport. 21.55 Rok Szymanowskiego. 

' Program U — 12.30 Rumuńskie impresje.
13.00 Z koszar i poligonów. 13.30 Pr. lo­
kalny, 14.00 Jadwiga Smosarska (dla nie- 
słyszących). 15.10 Działania i słowa — te­
leturniej. 15.25 Kino Oko. 16.45 Słynne ro­
le filmowe i teatralne. 17.35 Zatrzymane 
w kadrze. 17.55 Kąbaret Olgi Lipińskiej.
18.30 Orzeł cesarski (2). 19.10 Program do­
kumentalny. 20.15 I liga piłki nożnej. 21.20 
Saga rodu Rius.

PONIEDZIAŁEK — Program I — 9.00 
Teleferie. 16.30 Krąg. 17.00 Dziennik. 17.30 
Zbójnik z gór (5). 18.30 Wieczorynka. 19.00 
Echa stadionów. 19.30 Dziennik. 20.25 Te­
atr TV — Nie igra się z miłością. 21.40 

zweryfikowane w życiu, a nie tylko te 
uwidocznione w „papierach".

Wszystko to dotyczy tzw. awansu 
pionow.ego, oznaczającego pięcie się po 
kolejnych szczeblach kierowniczej hie­
rarchii. Droga ta wiąże się z obrasta­
niem w urzędnicze piórka, oderwaniem 
od zawodu. Szczególnie drastycznie wi­
dać to w sytuacjach, gdy wybitnych le­
karzy, dla uhonorowania ich zdolności 
sadza się za dyrektorskimi biurkami.

■Czy rzeczywiście jedynym sposobem 
umożliwiającym spełnienie ambicji 
najlepszych jest osiągnięcie przez ’»ich 
biurokratycznych -wyżyn? Niestety, jak 
dotąd tak. Prestiż i pieniądze wiążą 
się dziś przecież głównie z kierowni­
czymi stanowiskami.

Szansę na likwidację tego nieko­
rzystnego zjawiska Widzę w spopulary­
zowaniu drogi awansu poziomego, 
upowszechnieniu, zwłaszcza wśród 
techników, specjalizacji zawodowej. 
Musi się opłacać, także dosłownie wal­
czyć nie tylko o kierownicze fotele lecz 
również o specjalizacyjne stopnie 
i tytuły. W przeciwnym r^zie może 
dojść w przyszłości do syt-dacji rodem 
z Mrożka.

Wyobraźmy sobie mianowicie fabry­
kę gdzie zgodnie z duchem czasu sta­
rą kadrę wysłano w komplecie na 
zieloną trawkę, zastępując ją 25—30 
latkami. Co się stanie, gdy do owej 
fabryki przybędzie kolejny rocznik 
gołowąsów i też będzie domagać się 
funkcji, którym przynależne są biurka 
pod palmą?

- ADAM RYMONT

pisze, powstała ona z nor­
malnego , mieszkania? Czy 
konieczna jest do tego 
zgoda lokatorów, (którzy 
przecież nigdy dobrowol­
nie nie zrezygnują z wy­
gód». skoro w wielu no­
wych budynkach w ogóle 
nie ma strychów 1 suszami 
i nikt z tego powodu nie 
rozpacza? Dlaczego nikt 
nie chce naszemu Czytel­
nikowi pomóc, a przynaj­
mniej udzielić mu wyczer­
pującej, utrzymanej w ży­
czliwym tonie odpowiedzi?

Mieszkań wciąż braku­
je. Oficjalnie zachęca się 
do przejmowania na ten 
cel wszystkich możliwych 
pomieszczeń. Namawia się 
organizacje młodzieżowe 
do zajęcia się tym proble­
mem. Z drugiej stróny 
stwarza się liczne biuro­
kratyczne przeszkody. Żą­
da sporządzania kosztory­
sów angażowania przed­
siębiorstw budowlanych, 
choć adaptację można 
przeprowadzić wykorzy­
stując zapał potencjalnych 
lokatorów, a pozostawiając 
jedynie fachowy nadzór. 
Gdy ktoś zdenerwowany 
adrrtnżstracyjną powolno­
ścią zacznie działać na 
własną rękę, grozi się mu 
eksmisją i sądami. Cóż, 
życie nadal ma dwa obli­
cza: urzędnicze i ludzkie.

Świat i my. 22.15 Dziennik. Progrm II —
17.30 Pr. lokalny. 18.00 Dzień Rumuński 
w TVP. 19.00 Kronioka. 20.00 Dzień Ru-

WTOREK — Program I — 9.00 Książę 
Paluszek — film CSRS. 17.00 Dziennik.
17.30 Interstudio. 18.00 Od melodii do me­
lodii. 18.10 Pr. public. 18.30 Wieczorynka. 
19.00 Skarbiec. 19.30 Dziennik. 20.15 Chło­
pi (4). 21.05 Nadzieje i rozczarowania — 
pr. dok. 21.25 Rolnicze rozmowy. 21.35 Mu­
zyka młodej generacji. 22.05 Reforma po 
starcie. 22.40 Dziennik.. Program n —17.55 
Przed egzaminem — film poi. 19.00 Kroni­
ka. 20.00 Wtorek melomana.

ŚRODA — Program I — 9.00 Teieferie. 
16.45 Los. gier liczb. 17.00 Dziennik. 17.30 
Zbójnik z gór (6). 18.15 Od melodii do 
melodii. 18.30 Wieczorynka. 19.00 Lotnicy 
nad powstańczą Warszawą. 19.30 Dziennik.
20.25 Niania Mehle — film NRD. 22.30 Li­
czą się fakty. 23.05 Dziennik. Program II 
— Program TV Poznań. 19.00 Kronika. 
20.00 TV Wrocław. 21.50 O Moście Grun­
waldzkim.

CZWARTEK — Program I — 9.00 Tele­
ferie. 17.00 Dziennik. 17.30 Pr. public. 18.00 
Magazyn lotniczy. 18.30 Wieczorynka. 19.00 
Sonda. 19.30 Dziennik. 20.15 Ogariowa 6 — 
radź, film krym. 21.40 Nadzieje i rozcza­
rowania. 22.10 Pegaz. 22.55 Dziennik. Pro­
gram II — 18.10 Biohazard — film scien­
ce-fiction prod. poi. 19.00 Kronika. 20.00 
TV Poznań. 22,00 W sprawie ugody.

PROPUNUJEMY
KINA

ŚWIT godz. 16.00 „Znachor“ prod. 
polskiej, od 12 lat, godz. 19.00 „Uciecz­
ka na Atenę” prod. angielskiej, od 18 
lat.

ŚWIT poranek niedzielny 22 bm. 
godz. 15.00 „Przygoda arabska" prod. 
angielskiej b/o.
--ŚWIT mała sala 20—22 bm. nieczyn­
na, od 23 do 25 bm. godz. 15.00, 17.00 
i 19.00 „Zasady domina” prod. USA 
od 15 lat, od 26 do 29 bm. nieczynna.

ŚWIATOWID godz. 15.45 (pożegnanie 
z filmem) „Intryga rodzinna” pi-od. 
USA, od 15 lat. godz. 18.00 i 20.15 (Z 
cyklu pożegnanie z filmem) „Trzy ko­
biety” prod. USA, od 18 lat.

ŚWIATOWID poranek niedzielny 22 
bm. godz. 14.00 bajki.

ŚWIATOWID mała sala od 21 do 
27 bm. godz. 15.00, 17.30 1 20.00 „Bli­
skie spotkania trzeciego stopnia" prod. 
USA, od 12 lat, od 28 bm. do 3 wrze­
śnia br. godz. 15.00, 17.00 i 19.15 „Va- 
bank” prod. polskiej, od 15 lat.

TEATR LUDOWI nieczynny (przer­
wa urlopował.

SFINKS 21 i 22 bm. godz. 16.00, 18.00 
1 20.00 „Trzydzieści dziewięć stopni” 
prod. angielskiej, od 12 lat, 23 bm. 
kino nieczynne, od 24 do 26 bm. godz. 
16.00, 18.00 i 20.00 ..Mężczyzna w pe­
ruce” prod. NRD, b.o. SFINKS. Pora­
nek niedzielny 22 bm. godz. 11.00, 12.00 
i 13.00 bajki.’

KLUBT
Młodych, os. Młodości 1

Niedziela 22 bm. od godz. 18.00 do 
22.00 dyskoteka. W pozostałe dni nie­
czynny.

MPiK Płac Centralny
Środa 25 bm. godz. 17.00 w sali czy­

telni projekcje filmów. Od 20.00 bm. — 
wystawa fotografii Witolda Michalika.

Kursy języków obcych 
i nie tylko

Uniwersytet Robotniczy ZSMP 
Kombinatu Huta im. Lenina infor­
muje. że przyjmuje zapisy na kursy 
języków obcych angielskiego i nie­
mieckiego, kursy fotografii czarno­
białej, kursy kroju i szycia, kursy 
tańca towarzyskiego. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat UR ZSMP, os. 
Młodości 1, teł. 44-38-90 lub hutni­
czy 28-40.

Potrzebny instruktor

Uniwersytet Robotniczy ZSMP 
Kombinatu HiL, os. Młodości 1 ra- 
trudni na umowę-zlecenie instruk­
tora do prowadzenia kursów tańca 
towarzyskiego. Tel. 44-38-90 lub 
44-40-97.

DANIELA NOWAK

\

ŻNIWA
Na kolczastym polu 
snopy jak dzwony! 
Jak mądre chochoły;

Jeno poloneza im trzeba 
by wyśpiewać pleśnią 
Ciężki CHLEBA TRUD

8 Sí RONA GŁOS NOWEJ HUTY
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